
fąHl>'.tC.U l...oqa-Sowi~i§~! 

a 

I I 
""' i'f~ 

I 
~ 

• 
I 

(/Pan~ięcii bo .. oenihól'łl o PolSikę Ludową) 
Codzienna praca osiągmęcia i trosk.i ::. I iak .. \Mera Wedman - robotmca od Ga- I pamięć o bohat:::rach tej ·walki, o tycl\,, Najpotęi.niejszą z nich ;est Z\viązek Ra-

!li't z;· 1;::zane, z.acie;·ają c;;ast.m w naszej jera - sek1·eLarz dzielnicy Górnej Prawej co mlode życie bez wahania poświęcili ni- dziedii - stojący na straży p<;.lrn_iu naro· 
pami,;ci ybrazy 11iec!alekiej prze:>złości. PPR Jan Stqpieii (.,'Nąsik"), członek gru- gdy zginąć nie może. . . 1 dó\\ ś•;-iata. Siły te. - to nas~a Polska 
Gdy patrzymy na idące pełn parą fabry-! P~' spc~jalnc.i G'vardii Ludo\'.-ej, Artur \•\alb nrzynosiła za ::oba meumkmone I ludowa, to demokracJe ludowe srod'.rnwcJ 
ki, na na<:z:e miasto, na kraj, który odbu- l l\fac.i.ejcv:ski AJ-o,,ricc, ol'ganizator akcji ofiary. Al::: na ich mi;ojsce wyrastali no· i wschodniej Eurnpy. Siły te- to masy 
dowuje się - zapominamy czasem o ce- I sabofai;owcj vv .,Wimie" i wielu i~'lych, wi - kontynuatorzy ich bohaterskiego I pracujące całego świata. 
nie krwi, którą Naród okupił wolność, l którzy na i:ycie i śmierć związali się ze dzieła. I dlatego Polska Partia Robotnicza 
Z<łpomi.na.m.v o ofierze życia tych, którzy 1 ::;.pra"VI.\ klasy robuini...:zcj i Narodu Poi- Ofiara życia bojowników nie poszła na :;przymierza się ze wszystkimi siła1ru sto-
e;inęli z myślą o Polsce Ludowej. i ::;kiego. marne. Polska Ludowa povvstala i odbu-, jącymi na straży pokoju świaLowego, po-

Nic wolno, nie wolno zapominać 0 str;:i-j Nasza Pmti,a .sk~lpil'. w swych s.zeregach dowuje się. koiowej odblldowy kraju. 
;zliwYch czasa.ch okupacji, uie wolno za- s;:;czervch par.notow i demokratow, \'!lal- Ale lekcja historii nie może być zapom- Potężną dźwignią odbudowy n;iszc i O.i-
oon1in8{· 0 walc? _ nie wolno zapominać/ •:n;.cych o PolskE; Ludową. · niana. Musimy skupić ·wszystkie sily, aby I czyzny jest jednośl: klasy robotniczej . .ied· 
- bo pamięl: o okuoacii i 0 walce nakla- Organizacjn młodziezowa .,Promieniści" nie dopuścić do odrodzenia sią imperiali- nolity front PPH. i PPS. 
da na. na>: obowiąz;k ć~~jności i pracy. I 1wwsia~a sa.:'11~rzut~1ie .. ~odzi \~stąpi}-i stycL:nych zaborczych Niemiec. I dlatego Wespół z bratnią PPS dążyć b~dóemv 
Aby juz.„ nigdy.naród nie zaz. nał niewoli .. ,. ~~~yn~. d~ G

1 

. .'L.' 1 .z'~1ąz1ah_,s1~,z. partią, kt?: przeciwst;;wiamy sic; próbom podejmowa" nadal drogą, którą sami wykuliśmy, dro 
Historia okresu \vo·n nas uczy. I z te' i~J p1zo~,u.,ąc,1 rolę"' "\\·ale.:. o wolnosc nym przez amerykański imperializm, pró- gą llo silnej su\vcre:mcj Polski Ludowej 

:-ti·aszliwej lekcji .ln-i~simy vyci<:.gmtJ uznawali ... Wsz;7st.1~~· co P2_~tępov;.e, ~*lo~~· bom odbudowy niemieckiego agresora. Dążyć będziemy do szczP.ścia klasy robot 
•vnioski na dal::zą nf,rniowa prz szłośc. zdro:ve "" narodzie pols.,1m .s""up_Ho ... 1ę Ameryka11ski imperializm chciałby zdu- niczej - do soc.ializmu. 

c:i•" ·· . • . Y . woko1 PPR. - awangardy boJOWe] mas sić demokrację światową. chciałby pano- Pracując w my~l idedów, dla których 
Od _!YC!'\\ .;zyc_h dtw1l na·J.az~ll b1t1e.~ pracujaq eh. . wa1:: nad Ś'.viatem i w zaborczych zam.i.a- towarzvsze Szyma1'i.ski. Koczar;J.i, Pr~v-

1·owskiego, f)c) p1envszych dm okuµaq1 „Proto1i1·ni:ki' rlob1ze zaslużvli się Oj-- rach pn-.gnie stvvorz)•Ć ~obie w odrodzo- byszewski i tylu, tylu innych orlda'.o swe 
prnl.P1.1;ll'iai Lodzi nie uległ - wAlczy~. czyźnie. Mogą hyć dumni ZWM-owcy I nych reak.cyinych, imperialistycznych młode życie, ·najlepiej oddajemy hold ich 

Przed HJ39 r. ~;inacja uzurpowała sohiP 16clzcy. że kh <oledz:v a tuką ofiarnością Niemczech swoją bazę ·wojenną. pamiE:ci. 
pr<rna 1 przywileje szermowania hasłami •!mieli wąiczyć. Siły pokoju i demokracji S<1 wielkie. 
pa tnoty zmu. C zakłamani reprezcn tan ci • ZŁ.•u;wwwsm:z;;;zggsgg,....,.. !;!!!'t;;l!!!!!~!!!!!!IMl!ll!:ll!m!!l!l!!!!!l!!l!!!l!!!lll!'!!lll1'l!l:!'!!llrn!l!!!!!!!ill!!!l!l!l!!l.'!l!!l:ll!lll!!!!:l!!il!!E~!!!!!!!!!!!!!!!l!!!ll!ll!l'lll!'J!lll!!!l!!!!m!:!!!':::i~~~~imi"=lc~:m 
klas posiadających okazali. się zdrajca.mi 
narodu - zaprzedali nas Hitlerowi. Obóz z 
sanacji poszedł drogą hańby, zdrady, ą· 
ndeczki, w krnju pozostał lud pracujący 
i"lucl pJacujący zmagając si~ z okupantem! 
WYkazał swój gł~boki, szczery, prawdziwy 1 

. " • „ „„ „ • . 

p~tnot.yzm. ni~u~ięlą :v01ę ':'alki. . I ~rz,ibrałv chararter 1nasowe1 akcu przeciw ~ohtyce Ram~~.~ r ~ 
Czerwona Łodz dov;rrndłB., ze godna Jest I i'" 1 ńl iii ~ ' 

swych bojowych +.r:adycji. Mimo vanm· . PARY~ fol>~J .. '''ł.) W całej :i=;rancji odb~~, \ną przez; ~~ma.diera .1 popi~ru.jących ,1.10 dz· j wy~orców, ~r,tlą nic 1i~oporr.:i:mtilne. lecz "'' k 
ków tenoru. wywózek, przesiedlania, mi- llI'l 1: dum dz1stejEzy111. wybcn:y do za.rząrlow p1ttowai:y~i1 z P!"':w1cy soc1al1stycz,ne~ wybo· 1 s~osclo.we, lJ. wszyst~Je m :iailly . nzy8"ka pa· 

1.no grożb .' gestapo _ w fabr kach "uż w I munwn>a.lnych. Zgodme z 'lasa<lą przeiorsowa ry w rn1eJSCQWosciach, liczących pc>nizej 9 tys. t1a, ktora. oh·zyrna w1ęksrnse 9łosow. \V oliri;· 
. °'!'! y ] . - - . gach w których żadna p.irtia •11' a 117 „~, l ·1'il'k 

pierwszych miesiącach r. 1939 - •10 po- p 1r 9 .tt ł b h · '. · · '' ·r~"·' ' · ' '· ' . · : b · : 'il'Qoff~i;~"M!fll ęiigroczvs6os""9~ za o nyc SZOSC! głosow, wybf>ry będ~ pow!nrzone W 
''~~a]ą ~on~1tety sabotaz?we. Ro otmcy A ·~ ol.lr flA<ll!H\, M li & 'Vil\i przyszlą, uledzielę. W miejsco',vościach liczą-
k1erowam nieomylnym mstynktcm kla- j Zb" - k tki h . .. k'. b" ·. p 1 k. · p t•· "' · 11 t • l cyd1 ponad 9 ty·~ ~vyborco''v -.vybor·v IJrd·• pro · ł · Wl' a wszv:;; . · c orgamzac.u, ture to· gacJe o s teJ ar u oocJa s yczneJ Ot'2Z • •• , „ '' 
sowvm znajdują w aściwą drogq, - prze- " • . · d 1 . · 

1 

porc1·onalne 
· ··, · . · · , d · K . rą uclział w niedzielę, dnia. W bm. w uroczy.. mne e egacJe zaproszone. - • • 

c1wscaw1ema SI<;. naJez zcy, om1tety sa- stościach pogrzebow"ch ku czci 13 ekshumo- '1 1 T • . k' t . . • k ł Jak patlkres!ają w Lutejszych J,oluc:h p<>lity-
botażowe łączą si~ zczasem i p,owstaje· or· J • npa„! · D ~nul C:11~ec ):,~0 usLawi~~ą S!Góę_ ~ a I cznych dzisiejsze wybory samorzątlowP. przy-

wanl·ch bojowników Gwardii Ludowej odbę- n zie nzc 'Uilrna- ewa "na- 1 -• · 
ganizacja. „Front Walki za Naszą i Waszą p • . " G. · ,:· R d p bi ".. k" . • , •.. , bra y ca.kowi-c1e charakter polityczny i stano-
Wolnośc". Ta oto organizacja staje się na dzie sil( o godzinie 9-ej wg. następującego j rawa , „ orna ' u a a. ante a. t ., .1 'j wią próbę, w której I!3.ród frnncuski wypowie 
Jódzkim terenie trzonem Polskiej Partii planu: I dzew". • , . . . • . się z~ lub przcct"'." polityce rzątlu Ramacliera, 
Robotniczej. · 1. Wszystkie delegacje z wieńcami i tloczty " :>. na ul. Boczne~ i l'ylneJ ustaw1aJ.i,. s~ę stosu1~o::ego ~akoushie srcdki przec~;\'.k? fran 

. . . . . sztandarowe staj~ na ulicy przed loka- koła PPR Dz.ielmc: „Bałuty", „StaronueJ· I c11skieJ klas1e rolJOtPJczej i uza.lezmaJącego 
~PR wyrasta z naJzywotme1szych mte- tsk?.", ,,Sródmieścic-Prawe", ,,S1•ódmieś· I kraj od imperializmu amerykańskie". o. 

d PPR k ł d Iem partyjnym ul. Piotrk.owska 262. Po I I " 
l'eS?W naro u. . ws_ az~ a ragę oca- cie" i „Sródmiescie-Lewe" .Do wyborów staią wszystkie pa:rtie francus· 
lema przed zagładą, na ktorą skaza[ nas clrugiej stronie ulicy zajmują tnie.faca WzYWa się wszystkie organizacie aby na kie. "D 

h~tleryzm, d1·ogę . ?ezko:npromi~owej wa~: wszystkie orkiestry. swoje miejsce zbiórek nie d 0 c h 0 dz iły :Wyniki ~vyboró'~ oczekiwane są,. dziś w póź-
!u; .wbre~ reakc.111 ktora narod uczymc z. na ul. Skorupki stają odclziały munduro- ul. Piotrkowską, ale ulicami bocznymi. 1rych godzmach w~eczomyc1: lub 1utro rano. 
chciała biernym. we (Wojsko Polskie, .Mitilcja Obyw„ Ii:om Przynomina. się kołom partyjnym 0 ko-

PPR f · h · panie PW itd.) Za nimi ustawiają si~ • , · d k . t d . l STRAJK TRW A 
, :- _par ~a mas pracuJą~yc. po.w1ą- wszystki„ organizacje młodzieżowe oraz mecz~osc1 e or,owama fiz an arow t~cp~. . I PARYŻ (obsł. wl.). Strajk pracowników ka-

zała dązema mas do wyzwolema l nat. odo- Tr_as;i, kontlnkt.1.1 pogrzebowego przeb1egae lei podziemne]· i autobusów mic_i·skich v; ria,<.JU 
ł T Szkoła Ceulralnt\ PPR. h dz l 1 p ;vego 1 ~po ec;mego. en ~rogram pisany '<. Ie u · U!. iqtrkowską_ Nowomiejską i dnia wczorajszego 'vybitnie zaostrzył się 

,Jyl krwią naJlepszych synow Polsk1, naJ- :!. na ul. Ś\v, Stanisła.wa zbieraj~ :się tlele- Zgierską do Ra!l!1goszc:z;a., Z powodu licznych incydentów władze zmnsw 
lepszych aktywistów partii. a;;;; ft MM Ml@!l.&W __ 444i44&Ll@!JL4@J ___ !ili4!L&&& JDM'....W 44W 91 w ne były wycofać z ru--:hu lirzne samochodv 

Dziś czerwone sztandary PPR chylą się ciężaro"'.·e, któryIDI usiłowały ~hoć ~zęściowo 
nad trumńami bohaterów. Członkowie Wsród ciężkich bojów ::-; okupantem niemieckim poleg·H bohaterowie walk zaspokmć :potrzeby kom_:umk~cy3ne miasta. 

PPR, Gwardii Ludowej, organizacji mło- o wOl.ność 1' demokracJ·~ ~ członkowie Polskie.i" Parti1· 0 obotniczeJ·, Gwar· 1 g1.;:1anycyo;la111p16rze5zamwoocJtokdoownaC.lętza:łov.'Y<"h ob.sk!u 
'] . • ' p • 'ś "' • r • ' r , · 1" 1 

• ., o 5 ąpl 0 W WYDl Ił 
. z1ezowe] " rormem. c1 zy I 1 gmę i z my- dii Ludowej i organiiacji młodzie źowej .,Promielliści"~ I wrogiej, postawy ludnoś-:i Paryża, manifestuj a· 
,;lą o Polsce Lu. doweJ. I cej swoje uczucia solidarności ze strajkuiący· 

Kim byli ci, którym dziś hołd składa KOCZASKI LEON pułk. (Bolek) mi. , · 
.zer\~'ona Łódź? I PRZYBYSZEWSKI STEFAN mjr. (Władek) Wczoraj odbył się zwołany przpz Genęral!H 

Byli robotnikami, z ruchem robotni- I Konfed~ra<:ję Pr~cy (CGf) wiec prncownikfi;· 
c::ym zespoleni przez cale życie. Trudno o! WEDMAN MARIA ppr. (Marla) I metra 1 auto?usow, '~ ktorym vzięło udzirr' 
nich mówić nam, którzy byliśmy związani ; SIZYMANSKI CZESLAW ppłk. (Ceniek} I ok.oło 30 łJ'.Męcy ~łraJkują~y.ch. Na ''.11ecu· u· 
z nimi J:Uljserdeczniejszymi więzam' 1 STĘPIEŃ JAN (Wąsjk) chwalon~ ze komitet. stic:.ikowy będ:rae trw,1t 
w.spólnej pracy i walki. . I MACIEJEWSKI AR'.rUR I przy swoocl~. poprzędmc~1 ząd?J-1iach. Uchwalo-

I 'K k" Sta.f! p b k' · 1 uo wzmocmc posterunki straJkowe. 
_,eon oczas I, <>-'an rzy yszews ·i 1 KROGULEC BRONISŁAW por. (Jastr~b) · -llll!!l!lllll!!l-i!!ll!lli..m1„!'Zl21maaazwll:f.::llllll!!'l~= 

Czesła\" Szymański członkowie obwodo- I N 
\ r;go komitetu PPR - przed wojną '' i WITULSKI l\tlARIAN asza nowa nowiel! „ 
KPP walczyli o lepsze jutro klasy robot 1 DOMINIAK TADEUSZ !lłl ~ 
niczej. I tę walkę najszachetniej pojęh-i I SANIGORSKI BOGUSŁAW 
nowadzili dalej w szeregach PPR. Dlu- KBZ~żANIAK WACŁA\'V 
~ole11J.i udział w ruchu robotniczym MARCINIAK LEONARD 
.tkształtował z nich ludzi mocnych, świa-
.lomych i gotowych na wszystko. Ich I ISIAK EUGENIUSZ 
:Jnrierć była tak twardą i bohaterską ja- wmyscy odznaczeni Kl'zyźami Grunwaldu 
ki.m było ich życie. Zginęli na posterun
ku - „Władek" Przybyszewski na śmierć 
::.amęczony przez gestapo, „Ceniek" Szy
mański w boju partyzanckim w :Lasach 
Psarskich, ,,Bo1•3k" K:oczaskl -0d skryfobci:j 
czej kuli NSZ-owca - poplecz11ika nie:
mieckiego. Obok stałych, wypróbowa
nych prz.v·-·;ódców czcimy pamięć tych 
Jzial<:w· · ;; [(117,'.r I" q,;:z;li 1, PPR un;sko·. 

Uroczysty pogrzeb ekshumowanych z pola boJów - odbędzie się w nad
Jiąd1;~i:[1 nierlzielę. dnia 19 pażdziernika 1947 r. z Domu P1'QpaQ"andy PPR 
orzy ul. Piotrkowskiej 262 na cmentarz w RadoQ."oszczu. 

ŁÓDZKI KOMITET 
POLSKIEJ P ART.!J ROBOTNICZE.J 

ZARZĄD ffiEJSKI ZWM 

n.::;ni l·: . ~··~~P~, ,. .n -
1 ~·-"<l:~~~~~_jfA@WQW4Cl& 1#414~.~~~;~„'."'""~"~.!it~."!l'.~l!J!. ~~łl~!'<'l'l!!!_!!!·ll'-~4ill!@m!!~l!!!!!ill>IJ~Qln!fu.~~ 

Już w uajblżtw:y W'l'OREK, {hli.!1 21 b• ' 
rozpoczynamy na famach nasz\)go pisn" 
DRUK NOW.EJ SENSACYJ1'1"""EJ PO VIP,. 
SCI RADZIECKIEJ, ods auiającej k11lis . 
SZPIEGOSTWA NIEMIECiiIEGO pode?· 
minione:j wojny p. t. 

„TAJ~l\'lNICA r.; Il" 
(wolny przekład z Szejnina}. 

Pełne napięcia i rewelacyjnych :,zcz10g(, 
łów sceny z żyda „rycerzy spod ciemm· • 
gwiazdy" niemieckiego wywiadu - wali, 
o wiekopomny wynalazek uczonego r;. 
dzieckiego - tajniki hitlerowskiej siei' 
szpiegowskiej - oto tre~ć tej REWELA· 
CY;m'EJ POWIEŚCI. . , 
A WiĘc. uWAGfa\ - :ruz V.I': ""T. REi~ 
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Nie friif;a ero'fiadzłć kitkudzłeslęcłu kuv,on6w! ·.- I.' · KUPO Z DllA 19. l. 
1947 r. na ZEG~REK NA RĘKĘ 

WYSTARCZY WVCIĄ.C NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczonv obok. wy- Imię i nazwisko ------·---

pełnić czytelnie i przesłać "o Reriakcii nasze1Zo pisma w ri?'~V tr„ech dnl. Adree •.. --·---·--···-· - ------·-·-·--·-····--· 

Już w środę dowiemy się kto wygrał ZEGAREK NA R~IO~. ~~oltł11c1 pracy ···------·-···-·····-···-····-·---··-·····----------------··-·---·--------
iiyci~c i przeslat do red3kcll „Glesa", t6di, 11 iotr~ewska 8G, Ili •l~łn 

5 J~ro nmkścimv ~UPON~~~~~~$~m •a~•™~··~;~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~= 
.Ila d""" J Podział niemieckrego złota 11 LONDYN, PAP. - Jak donosi agencja Reu fJ I trra z Brukseli, komisja trzech mocarstw An· 

-1< glii, Francji i USA powolRna do spraw zwrotu 
•' złota zr.grahionego przez hitlerowców powzlę 

Zarząd Glównq Z •~lqzhu ZawodOU)eqo 'flN!tólf!.~ia .7lfjj "r"''!tfd j 1a uoshmowirnla clctyc:iąre zwrotu te10 zło· 
W dniu wczorajszym odbyło się plenarne Przechodząc do sprawy ~wlr-żo podpisant>- Stawiński. Biedrzycki, Muc Przybył, Pyrka <z ta pewnym pai1stwom. Na mocy decyzji Bel· 

zebranie Zarządu Głównego Związku Zawo- go protokółu dodatkowego do układu zbie>- Białegostoku), Łc;cki (z Częstochowy) .:ancza- gia ma otreymać 90 tysięcy 649 klg złota, Ho• 
dowego Robotników Przemysłu Włókiennicze- rowego prelegent stwierdził, że protokół ten kowa (z Ozorkowa), Sledzii1ski (z Bielska). i landla 35890 kg l Lnksemburg 1.929 kr;. 
go z udziałem przedstawlcieli wszystkich o- przystosowuje ten układ do nowych -imienło- tow. Marszałek. Komisja uwzględniła w zasadzie ponadto 
' dk' i · k b k' •·f d t roszczenia Austrii i Włoch, jednakowoż osta-sro ow włółt. enmczych w raju. nyc warun ow pracy, '- e Y o w masowy w wyniku żywej dyskusjj plenum Zar7ą· 

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego sposób począł rozwijać się ruch \\>iitlow:irsJ.ta- du Głównego jednogłośnie postanowllo tet,st teczna decyzja co do tych państw nastąpi 117 

posiedzenia zabrał głos Przewodniczący 'Za- towców. Wejście \'V życie nowego protokółu protokółu przyjąć do zatwierdzającej wiado- terminie późniejszym. Komisja prowadzi rów 

d Głó t k k · d j b t · l b t ·1 • • nocześnie rokowania z państwami neutralny-
rzą u wnego ow. Burs i, tory przemó- spowo u e poprawę Y u w1e u ro o ru tow 1 mości, a jednocześnie wezwało Prezydium do 
wi · · · Ił d k' d i · k · t " d mi w czasie ostatnieJ· wojny w sprawie ?:Wro-eme swe posw1ęc prze e wszy&t 1m spra- wprowa z w1ę szą prze,1rzys osc w zaga - rozpoczęcia prac nad uporzą<lkowa.nlem płac 
wie ruchu współzawodnictwa przejścia na ob nienie pracy zarobkowej. robotniczych i w innych branżach prz~mysłu tu złota, przesłanego nielegalnie do tych kra.-
sługę większej ilości maszyn w przemyśle wló i Drugi referat wygłosił tow. Łodyga, który włókienniczego. jów przez hitlerowców. Szwecja zgodziła się 
klenniczym. Mówca zwrócił uwagę obecnych ób 'ł 1 t k - p d t 1 . twl d . d już na zwrot złota, które było do niej prze-

na próby reakcji idące w kierunku hamo- mówił nowopodpisany protokół. nia Komillji Rewizyjnej Plenum Zarządu 
w spos szczego owy pun { po pun cie o-, o o czy an u 1 za er zemu ~prawoz a- kazane z Niemiec, w istocie zaś pochodziło 

wania współzawodnictwa i ruchu wielowar- W dyskusji zabrali głos tow. tow. prez Głównego zakończyło swoje obrady. z rabunku w krajach okupowanych. 
sztatowców. Tow. Burski opierając si~ na 
faktach i urzędowych dokumentach. wykaza> 
nikczemność wrogów klasy robotniczej, któ
rzy operując kłamstwem i oszustwem ;cdoła

ll w swoim czasie podburzyć część robotni
ków fabryki Poznańskiego, naraźa.iąc ich na plenarnego posie :lzenia ZarzQdu Głównego zw~Qzku iawodowego Włókniarzy 
dotkliwe straty materialne. -Uroczysta akaddmia żałobna 

\Vczoraj, w przededniu pogrzebu ekshumo
wanych z rpola walki 13 bojowników o wol
ność odbyła się żałobna akademia. 

W sal i 1<.ina „Polonia" zebrali s1ę człon· 
kowie osi~roconych rodzin, przyjaciele pole
głych, towarzy.sze partyjni i zaproszeni goście. 

Na podium biało - czerwo.ny sztandar okry
ty kirem ocienia portrety tych, którzy padli 
na po-sterunku. 

Na salę wkracza pluton honorowy. Rozpo
czyna srlę apel poległych. Płoni\ znicze. W głę
bokiej, naibrmiiałej żałobl\ ciazy padają naz
wiska boha1terów. Przy akompaniarnende wer 
bla odpowiadaj!\ żohlierze: - • .inieolbeany -
poległ na polu chwały".„ 

Akademia .ro11poczyna się. Zagaja tow. Hy· 
ra.. W prezyrliurn usiadaj(\ - przedstawiciel 
KC P·PR tow. Bieńkowski, prezydent Łodzi ~ 
tow. Stawiń:s.ki, wojewoda o'b. Szymanek I 
ws.półtowarzysze broni poległych bojovmików 
o wolność: tow. tow.: płk. Lo9E1-Sowiński, gM. 
Moczar, Jaranowska., Wedman, Piąitkowski. 

Gros zabiera tow. Bieńkowski. Oddając 
hołd pamięci poległych, mówca prz)"Pomina 
Muki płymące z okresu minionej wojny. 

Aby już nigdy nii! lała się krew polska -
mu.simy &tać na straży pokoju, przeciwstawić 
się imperializmowi dl\Żącemu do odbudowy 
N!emi€c i paoowarnla nad światem. 

Z kolei zabiera głos sekretarz Łódzkiego 
Komitetu PPR tow. Loga-S-0wińskl, który w 
:zasie okupacji był sekretarzem komit~tu ob- . 
wodowego PPR. 

W serdecznych słowach kreśli tow. Sow'iń· 
skl sylwetki poległych, - ofiarnych, odda
nych dla sprawy klasy rO'botniczej i narodu 
p.o lsJct ego. 

W częśd artystycznej tow. Jastrufl odczy
tał właeine utwory, Ewa Kunina recytowała 
,Blegię na śmierć Ludwika Waryńskiego" -
Władysława Bronie'W'Skiego, Maria Wiłkomir
ska odegrała pol'Oille-z As-dur i Etiudę rewolu
cyjnq Choipiina. Występowała równieri o.rkie
s tra T11amwajitrzy. 

Po wysłuchaniu referatu przedstawiciela 
Prezydium Zarządu Głównego i zapoznaniu 61ę 
z treścią prolokólu uzupełniającego do ukladu 
zbiorowego z dniil 15.9.46 r. i po dy.skusji. ple
narne posiedze-::iie Zarządu Głównego Związku 
Zaw. Robotników Przemysłu Włókienniczego 
stwierdza, że podpisany protokół uzupełniają
cy do umowy zbiorowej w ·przemyśle włókien
niczym stanowi dalszy krok w kierunku sy
stema tycmego upo rządi· o wania 1 poiprawy płac 
robotniczych. 

Nowy protokół do umowy zblorowef u
względnia osiągnięcia produkcyjne przemysłu 
polskiego, uzyskane dzięki współzawodnictwu 
pracy i jest szczególnie korzystny dla wielo
warsztc:1towców, młodzieży roboinlczej, a także 
w miarę możliwości óbecnych uwzględnia sy· 
tuację najgorzej upruafonych grup rol>otm
ków gospodarczych. 

Plenarne posiedzenie Zarządu GłóW111e90 
uważa za słu-sZl!le postulaty wysunięte przez 
Prezydium Zarządu Głównego w pertraktac
jach CZPWł. i stwierdza., że pos·tulaty te zo
&tały na ogół e:siągnięte, a mianowicie: 

a) zmiana systemu premlowanJa tak, aby 
kaidy zwięk>Szo;ny wysiłek roibotni:koa wstał od
powiednio wynagrodzony, co zostało osiągnię
te drogą ~rowadzenia nowych, bardziej spra
wiedliwych tabeli premiowatnia; 

b} wprowadzenie w przędzalniach atalych 
dodatków ryczałtowych dla prz~hodzących na 
zwięk.6zoną obsługę ma.s-zyn; 

c} młodziet robotnicza, poaątkuj11cy tka· 
cze 1 prządki oraz rolbotnicy ill4ly<:h zawodów 
m;yskują możność podniesienia swych T1arob
ków już po przekroczeniu 100 procent normy; 

d) uzyskanie w tkalniach przemysłu weł
nianego dodatku do płaay zasad.nlcze} w wy
sokości od 60-75 procent dla tkaczy, którzy 
przechodzą na obsługę 2-ch krosien; 

ej wprowadzenie stałego dodatku wyrów
nawczego w !V]'SOkości 35 procent płacy za
sadniczej dla robotników oddziałów gospodar
czych i socjalnych; 

f) wprowadzenie wlaJcfwego systemu pre
miowania salowych, maj.sitów, podmajst.nych 
1 wykwalifi.kowanych robotników oddzlałów 
mechanicznych J ruchu. 

Plenarne posiedzenie Zarządu Gł. przyjmuje 
do zatwierdzającej wiadomości protokół do
daLkowy do układu zbiorowego i oświadcza, 
że Zarząd Gł. będzie kontynuował s'woją pra
cę nad dalszym porządkowaniem sto~mnków 
w tej dziedzii!lie, nad stworzen iem najkorzyst
niejszych warunków pracy i płacy dla przo· 
downików ruchu współzawodnictwa, ruchu 
wielowarsztatowego, ruchu łączenia zawodów 
dla wszystkich robotników i pracowników, 
podnoszących wydajność pracy i wzmagaj ą
cych w te«i sposób bogactwo naszego kraju. 

Ruch wsp6/zawod.nlctwa pracy, który obej· 
muje coraz to szersze nesze robotników, je5t 
}edyną drogą do podwyższenia stopy życio
wej kla.sy robotni.czej. Podniesienie wydaj
ności pracy i ogólnego poziomu produkcji 
<przemysłowej przyczyniło się j'UŻ obeanie do 
obniżenia cen niektórych artykułów przemy
słu państwowego. Dalsze podnoirzoole wydaj
ności pracy przyczyni się niewątpliwie do 
jeszcze wydajniejszej obniżki cen, a tym sa
mym przyczyni się do zwiększenia realnych 
zarobków robotniczych, a także daje w ręce 
państwa niezbędne środki dla podlloszenla re· 
alnych zruobków roboM.iczych. 

Myśl ta toruje sobie zwolna, ale konsek
wentnie i stale drogą do świoadomo-ści mas ro
botniczych. Współzawodnictwo pracy mlęd-iy 
gómikami a włókniarzami, wsipółzaw•odnictwo 
między poszcz69ólnymi bramami przemysłu 
włókienniczego oraz współzawodnictwo pracy 
między robotnikami różnych irnnych gałęzi 
przerny1Słu pań>Stwowego jeelt tego wyrażnym 
dowodem. 

Niemniej istnieją jeszc-ze w klasie ro•bot
niczej elementy, które wbrew interesom kla.sy 
robotniczej i Narodu. ulegają podszeptom pro
pagandy reakcyjnej. 

Sprowokowane przez agentów realkcyjnych 
przed niedawnym czasem wichrzenia, dezorga
nizujące produkcję w PZPB Nr 2 (d. PoZl!lański) 
wymagają zwiększenia czujności Vfflzystkich 
uczciwych robo·tników, a w uc.wgólinośc:i 
członków Rad Zakładowych i Związków . Za
w-odowych, a.by w przyszłości knowania wro
gów Jolasy roboitniczej spaliły na pan€wce. 

Zarząd Glówny ipo zapoznrunlu się z doku· 
mentarni i wynikami śledztwa, przeprowadza· 
nego przez komisję powołaną przez Prezydium 
Zarządu Głównego z udziałem Inspekcji Pra· 
cy, lekarzy i władz prokuratorskich dla Z'ba
dania sytuacji w flabryce Poznańs·kiego stwier
dza, że wieści rozsiewane były całkowicie zmy 
ślone przez prowokatorów reakcyjnych, 8tojq· 
cych na usługach obcych agentur i mających 
na celu sianie zamętu wśród nieuświadomio
nych robotników, którzy sami bez zastanowie
nia się powtarzali te plotki. Plenum Zarzlldu 
Głównego upoważnia Prezydium. Zarządu Gł. 
DO OPUBLIKOWANIA DOKUMENTÓW DO· 
TYCZĄCYCH TEJ SPRAWY. 

Jest rzeczą karygodni\, aby jedne n!espraw• 
diona, fa1szywa iplo>tka powodowała 8traty pro 
dukcyjrne, .podwariała plan odbudowy goąx>· 
daraej znlszcronego kraju i godziła w inte
resy samych robotników, narażając kh na 
straty materia1!Jne. Fakt od9rodze:nla się pn:e
warżają.cej większości włóktniany od t-ej cz~ 
robotników Poznańskiego, Mórzy przerwali 
pracę za podszeptem wrogiej propagandy -
jeist świadectwem świad-omo~d klasowej i po
czucia obywatelskiego szero'kkh mas robo-mi· 
czych. 

W zwl&.ll:u s tln~rl.1'~tyam.~. ~·'lnntutd.· 
CZI\ polityką pewnych kół reakcyjnego, am.
rykańskiego kapl1ału i tru11tów, popter«j4'Cą 

odrodzenie militamej po-tęitJi Niem1e<: i zagra
żającą niepod1egłośct i •uwerennoścl naro
dów, hasłem dni.a pol!Skiej klasy rob<>tinit"ll&j 
musi być zrealizowtmle pia.nu trzylefnlego ł 
szybka odbudowa gospodaraa kraju. 

Jak pokazały fakty o.statnkh miesięcy, pny 
kład takich bogatych Jtrajłw, ju AngUa I 
fr(J,[lcja, znajdujących .się w obUczu katastr<r 
fy, wyczekiwanie w kolejce na pomoc dol«N 
wą prowadz! 1łill'Ód na br~eg prsepaAcl. 

Jedynie WJ:magafqc wyaflek wła8'ny I piq· 
śpjeszając odbudowę przemysłu narodowego -
zbudujemy p~szło~ć naszego Państwa na 
trwałych 1 mocnych fundamentach, podnie-ale· 
my .!topę .iyclowq klasy robotniczej l całego 
Narodu. 

/ . 

W k d GI 
ko, prędko! Tyraliero, rozsypka, ł l!ltnały, nut będl\ w lesie, daleko, wolna drop prze4 

a a PO Own m strzały bez przerwy - mauzery przeciw ka- nimi 
. . rabinom maszynowym. S;.mańskl zro:sumłał. Dla nleso. cna łyeh 

„Ceniek" Szymański decyduje w jednej kilku w opłotkach, w rowie przydrotnym nie 

Wyciągnęli się rozkos~nle na prowtzorycz- pieezeństwa. -.CsaJkl pllnuji\ dokob. Tu chwlll. Trzeba tu r;ostać i wziąć cały clę- było już odwrotu. Jeszcze chwila, jencze ee
nych posłaniach. Trzy clnl byll dopiero w po rzadko :zag1.saJłl Niemcy, ddąc. na widok żar walki na siebie. Osłonić resdę oddziału. kunda. Niemcy poderwall się s ztemL Pod· 
lu, a ile Już zdane6 l wspomnleó poza nlml. smukłych sosen 1 brzóz, ubranych w wiosen- by chłop~ mogll dopaść lasu. W tesle bę- biegaj;\ do chłopca leŻĄcego na otwariym po• 
Pożegnanie w t.odzl, prawie ucieczka przed nit szmarasdOW\ szatę listowia. dą bezpieczni. Wycofają slę. lu. Zabrakło mu amunicji, Jeszcze chwila, 
niemieckim aresztem, pierwsza sblórka I Ceniek bierze do ręki „sztabówkę" I wy- Kto ze mną? - pyta krótko. Sas-ia Knz- Szwab zamierza się na rannego kolb„ karabl-
I>ierwazy apel w laglewnlcldm lesie. Potew znacza dalszi\ trasę ma1·szu. Aby tylko prrejśł ulecow wYblega n nim. . nu I miażdży mu czaszkę. Który to? - l'M• 

mann nocny do Głowna. Czołganie się po rranlcę. Potem znów rozprosz\\ się I będą * • • I myśla Cenlek - mierząc spokojnie ostatnim 
mokre.ł łące, pełnej złoclatycb kaczeńców; się przebierać do Warszawy, na omówione Lelnlczówka lesł Jnt otoczona z ~rzech na.bojem w Niemca. 
gniazd ptasich l wrzasku rozbudzonych cza· punkty. Gdzie pójdą? Kto wie! Gdzie roz- stron. Oddział 1wardzlstów ma przed sobą Nagle :ówłat zawirował mu w ocnell. 
jek. każe wYisze dowództwo. tylko otwarty szmat pola. Przebić się, prze- Schwycił się ręką za serce I padł na zfemłę 

Szymański przymknął oczy 1 marzy. Widzi Nagle we drzwiach stanął Wołos I meldu- bić za wszelką cenę! Ci Niemcy od lasu, przy pokrytą wiosenną runią trawy. 
jeszcse raz tę call\ drorę 1 łagiewnickiego Je, że na drodze do leśniczówki okazał się karabinie maszynowym są Już pewni zwy- , • 
lasu. Osiemnastu ludzi, prawie dzieci - motocykl niemiecki. ciętwa. Unoszą się na kolanach. przepatrując I Dziś na cmentan:n bohaterów w Rado· 
powierzyło mu oto swe iycle I obarczyło ra- W jednej chwili byli wszyscy na nogach. pole. W nich! Pada jeden granat i drugi. goszczu złożone zostaną śmiertelne szCZĄtki 
mlona ciężarem d-0w6dztwa l odpowiedział- Krótki rozkaz - zdobyć motocykl I wybić Prosto pod szyję grającego karabinu. Gwardzistów I „Promlenlsbch", którzy pa-
uości. Uśmiechnął się 11a wspomnienie „pierw Niemców. Wybiegli truchtem za opłotki. Mo- Chyłkiem podrywają się z ziemi. Gniazdo dli w tej pierwszej walce pod' Głownem. Przy 
szego strzału", gdy Tolkowi Grabowskiemu tocykl był tuż. niemieckiej obsługl milknie. Dwa szwabskie ostatnim apelu odczytane zostaną łeb nazwł-
przypadkowo wypallł nabity mauser. Nie- I oto w lesie pełnym świegotu ptactwa, trupy.- Trzeci NiemleL przewarca się na bok ska - Szymański, Sanig6rsld, Dominiak, Wl
mieckle posterunki graniczne były tui, pod krzyku wilg złocistych i gwizdu kosów - roz Jest pewnie ranny. Ale już nie ma czasu na tulski, Krzyżaniak, Marciniak. Obok nieb 
nosem, I mogła się wywiązać walka. Ale mi- lega się ciężka detonacja. Granat padł obok dalszą roi;prawę - tuż, zaraz, o kilka kroków spoczną we wspólnej mogile Koczaskl, Przy. 
1ęlo. Wiatr wiał od wschodu, nie dosłyszeli. przyczepki. Niemcy byli już na ziemi. Zdjęli Jest las. byszewskl, Maria Wedman, Krogulec, Macie· 

Potem już było gorzej. Na widok biwa- automat I rozpoczęli ogień seria.ml. • * • jewski, Stępień I Lisiak, którzy padli równieł 
'.tującego oddziału gaJowY strzelił do nicfi z Strzelać było można jak do kaczek. Je-sz- Szyma:ński pochylił się, przystaje co \dlka w boju z okupantem lub zginęli ze zbrodnl-
dubeltówki. Odpowiedzieli mu seriami z ma- cze chwila i będzie po nich „Ceniek" stoi kroków I bije pewną ręką w sylwetki Niem- czej ręki zdrajców z faszystowskiego podziemia 
uzerów. przy żywopłocie l wydaje rozkazy. Podejść , ców. Ten CKM niemiecki, zagradzający , dro- w ciężkich bojach o wYZWolenie Ojczyzny. 

Pod mostem w Głownie przechodzlli gę- bliżej, rowem. zza tych ja.łowców, od tyłu. : gę chłopcom do lasu, nie rlaje rnu spokoju. Nad trumnami ekshumowanych pochylą słfl 
dego. Potem znów skupili się w zwartą liO· Brać ich, brać prędko. Duma rozpiera mu Czy dadzą sobie radę ze Szwa.bero? czerwone sztandary robotniczej Łodzi _ prze 
lnmnę, a.ż oto teraz odpoczywają w leśniczów- piersi - oto jest pfer-wsza bitwa! I Nagle usłyszał buk granatu. Kto rzucił? wiązane krepą żałoby. 
r:e w Psarach u pana Pruskiego, leśniczego Wtem na dalekiej drodze podnoszą slę Na_ si czy Niem_ cy? Serce mu bije z niewysło- Smlerć Ich nie poszła na marne. Pamt„. 
lasów głowieńskich, który obchodził wł.a.śnie kłęby kunu Znów Niemcy' J t j d j d i "" · · es e no au- w1one · ra osc. To nasi, to pewnie Wołos tamy o nich i nie zapomnimy po wsze cza-
aroczyście dzień swego patrona. to, naładowane SSowcami. O, Jest drugie! trzepnął w Szwabów ,,jajkiem". Tak, to wo- sy. po wszystkie wieki. 

Na werandr:le siedzą goście przy stolach, Jest trzecie! ł 1 o d · · \ 
• , . . , os. ra osci - Czesiek Szymański nle sły- Bowiem odda.U wszystko co mieli _ Oj-

pracownłcy łesnl, gajowi. Lesn1cz6wka jest Sytuacja staje su: grozna. Trzeba na- szy już niemieckiego CKM-u za pl c m' • · 
t • I • I d b h ń d h t h i t d J e a 1· czyznie. 

s n:aznnll. AEn no:vm o e rano rn . In ez I YC mas ecvdnwać. Pr:.P.s:t .... u;b./. '"""' PrPd Tam strzały umilk.Jv. Chlooc:v za kilka mi- i B. Ruclnlckl 
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(W dniu uroczystego pogrzebu I 

ltofownlk-ów ł6dzkiel P.P.R. I orga- ~ 
nlzacjl nPromlenlłcl", poległych. ; 

w walce • niemieckim okupantem) = = 
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Długo. 'IV}'bolsta droga 
na uboczu za mi<nStem. 
W czasie okupacji-ulu· 
bione miejs.ce „space
rów" L. · Koczasklego, C. 
Szymaliskleg-0, C. Huto
ra, S. Przybyszewskiego, 
1. SowiftskJego l M. M-0-
czara. Tu były omawlane 
najważniefsze sprawy or· 
ganizacy /ne, tu powsta· 
wały plany akcji bojo· 
wych J sabotażowych. 

Nii>ro.z droga wf!J• 
dla dzialaczy bo· 
]owych do tego 
skromneg-0, drew
nianego domku na 
Piaskach: pułkow

nik Koczaskif prie-
z.naczył go na ce

le zebrali Komi· 
tetu Obwodcweg4 

PPR. 

Liczne mog.rfy zna· 
ru:ą szlak PPR w 
walce o woJnoU 
J demokrację. Po· 
legł w bo}u płk. 

Koo:i:askl 1 j~tJ bo 
ltate.rscy rowany· 
sze. DzlA p-r.ochy 
bohaterów o<lby· 
wajq ostatnią .!Wll 
drogę J w ur~
stym pogrzebie zo· 
staną złożone na 
cmentarzu w Ra-

dogoszczu. 

Co zburzy/a obca przemoc, 
znów odbudujemy ... Przvslowle to nJe 

stosuje się zupel· 

'""'"~•n.ntn„„nn11111u1111i1111111111111n111nn1u11"1n,....,"'""""'"i 

Spełniony obowiązek '=· 

~wołu;e uśmiech zadowolenia 

Tow. Rybakowa, tkaczka z PZPB Nr } wyro
l»JJa "' •tb. tvaodniu 167.4 procent normy, 

~ 
E 
~ 
~ 
~ 
i 

I 

nie do naszego 
Ml.n. Rolnictwa, 

które w przewidy· 

waniu wiosenne} 
powodzi już dziś 

wznol!l potężne 

wały ochronne. 

-"9tłllltłllfłl~llltllUIHl11tfUfllłlllUllłllUIUllłllłltlUllłlłlllllllllłłllllllll' 1•t111tfłUlłlłllH;llfll'1.U.-:l11ntu•uu •• llllUllllUllll11łłtlfłUllłlłllłlllUUIU.I" 

n.as<t,ą podziw lafą 'Za gran; cz ni goście 

Angielski minister odbudowy, Sllkin (w środ
ku) w towarzystwie mln. Kaczorowskiego 

(z prawej) w BOS-le. 

ft1111111UltllłlfUlłUlfl111111111łllllllllłlllflllllllłlUlllUHllUl11flltłtfUUIUUUIUOllllłłUt1111tUlfUUOUllllUll 

Do marmelady „Spo
łem" można mleć 

zaufanie : jest bada· 
na pod mikrosk-0-
pem (zdjęcie na le· 
wo). 

Nie, to nie malko nlen/ent : ob. Wróbel jest 
najpracowi lszy m konserwatorem ulicznych 
asfaltów. „Zalyka" dziennie do 500 szczeli'n 

w jezdni. 
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TEATR ZAWODOWY • I AMATORSKI 
Organizowane od czasu do czasu kon

kursy na sztuki świetlicowe wskazują na 
niewłaściwe w obecnym układzie stosun
ków spole;!znych podejście do repertuaru 
teatrów amatorskich. Pojęcie sztuki świet
licowej zakłada trwałe istnienie likwido
wanego obecnie rozdziału kulturalnego 
między klasą robotników i chłopów, a in
teligencją. 

Na konkursach sztuk świetlicowych na
gradza się więc z reguły utwory wykazu
jące prymitywną jasełkowatość formy, w 
treści o ile możności pogodne i co najwy
żej sentymentalne. Sztuki poważniejsze 
odrzuca się jako skierowane pod niewła
ściwym 'adresem. W najlepszym razie 
sztukę z prawdziwego zdarzenia wy~óżnia 
się ostatnią nagrodą, dając w ten sposób 
folgę inteligenckiemu smakowi członków 
sądu konkursowego. Sztuka świetlicowa 
nie może porywać ani oburzać, może tyl
ko wywołać spokojne westchnienie jak za 
dawnych dobrych czasów, kiedy pierw
sze p ·zedstawienie sztuki zaszczycał swo
ją ob~cnością ziewający ukradkiem wła-

- śc,ciel fabryki lub ziemia:Un, zadowolony, 
że lud się grzecznie bawi. Swietlica i pisa
na dla niej sztuka b:-- ły narzędziem klaso
'-''' .o panowania nad robotnikiem i chło

pem. 
Aby spełnić ten cel sztuka świetlicowa 

nm1;iala się ograniczyć do treści najbar-
.nej zewnętrznych i nie budzących wąt

pliwo~·ci, a tym samym posługiwać się 
prymitywną formą literackiego wyrazu. 
Nic dzivmego więc, że sztuki świetlicowe 
rue byty uważane za dzieła literackie. Nie 

ły r nie są nadal uważane za dzieła li
terackie. 

. Jak:-rnlwiek bowiem cel wystawiania 
r.ztuk świetlicowych się zmienił, to jednak 
riie zmiemła się zewnętrzność ich treści, 
ani nieporadność formy. I dobrze, że tak 
vłaśnie się dzieje. Trzeba bowiem, aby 

poi ęcie sztuki świetlicowej tak bardzo się 
1'.'-..ompromitowalo, żeby przestało wreszcie 
straszyć amatorskie teatry ludowe. Muszą 
one wywalczyć sobie prawo do sztuk, któ
rych nie wstydzą się likraci, ani teatry 
zawodowe. 

Po przełamaniu 1zolac_11 kulturalnej 
hlnpów i robotników, utrzymywanej mię
'zy innymi sp~cjalnie dla ludu preparo-

1vanymr sztukami świetlicowymi, będzie
ny mieli takie teatry amatorskie, jaka 

t;dzie literatura dramatyczna i teatry za
wodowe. lV.Ii~dzy tymi trzema czynnikami 
· q+nieje ścisła zabżność. Teatry amator
skie powinny w stosunku do teatrów za
wodowych spełniać rolę ich megafonów. 
Przy takim podejściu do zagadnienia spra

niem publiczności -0d teatru oraz odrywa- jest zarazem troską o repertuar teatru 
niem się zespołów amatorskich od zawodo- amatorskiego. Repertuar teatrów zawo
wych. Ujawnianie się natomiast tych am- dowych powinien być układany pod ką
bicji w teatrze zawodowym powoduje oży- tern widzenia możliwości posługiwania się 
wienie tętna teatrów amatorsklch 1 kisłe nim przez jwietlicowe koła amatorskie 
zespolenie się dwu naturalnych ogniw tea- oraz pod kątem jego chwytliwości i zdol
tru ludowego. Jako przykład takiego oży- ności oddziaływania na szerokie masy za
wienia może posłużyć „Niespodzianka" mieszkałe zdala od zawodowych ośrodków 
Rostworowskieg11, wystawiana przed woj- teatralnych. Nie chodzi przy tym oczywi
ną za przykładem teatrów zawodowych ście o chwytliwość czysto rozrywkową, 
przez setki teatrów amatorskich po wsiach lecz o nawiązywanie do tego, co określa, 
i miastach. I ale i zarazem dynamizuje sytuację ży-

Troska o repertuar teatru zawodowego ciow- szerokich mas i dlatego je najbar-

dziej interesuje. W okreeech, kiedy teeh 
ma dość siły, aby być sobł\ - nie zna mo
wy o kryzysie teatru. Bo kry:r:ya teatru nie 
polega na absentowaniu sill od niego pu
bliczności, lecz na absentowaniu się ludzi 
teatru od publiczności, od społeczeństwa, 
od najistotniejszych udręk współczesnego 
człowieka. To, ~ylko da się w teatrze ze 
starego repertuaru zaktuali:z:owa~ eo w 
iakiś sposób rozstrzyga wątpliwości dnia 
dzisiejszego. To tylko :r: nowych dzieł mo
że być przyjE:te, co chwyta psychologiczny 
zakręt dziejów, konieczność urabiania llł41 , 
nowych na•tawiet 1 "?ozładowywani do
~chczasowych odruchów. Teatr p~ede 
wszystkim winien by6 .k:ubtl11 nowych lu,. 
dzi. Operując bowiem scen" ,*Y"f!rf1'1J czło
wiekiem, jego słowem i gest•m - daje 
najpełniejsz14 iluzj~ rzeczywisto6ci, dzi.ęki 
czemu ma możnoMl najskutecznitjnep 

KRONIKA KULTURALNA 
Teatr Miejski w Jeleniej Górze wy· 

stawił na otwarcie sezonu sztukę T. Rit
tnera ,,Głupi Jakub". Na zaproszenie 
dyrekcji Teatru przybył do Jeleniej Gó
ry mistrz Ludwik Solski, który wystą
pił w „Grubych Rybach" Bałuckiego. 
Dalszy repertuar Teatru przewidt:.je 
sztuki „Mąż i żona" T!'redry, „Lisie 
gniazda" Helmana, „Dom otwarty" Ba
łuckiego, „P.ozbitki" Bli:>:ińskiego, „Po
skromienie złośnicy" Szekspira i in. 

• * • 
Staraniem CZPH oraz CZ:YIM w Ka· 

towicach zorganizowany został w Cho
rzowie 6-cio tygodniowy kurs dla ucze
stników ochotniczych zespołów teatral
nych. Kllrs liczy około 70-ciu słucha
czy. 

• . •· 
Dyrektorem Teatru Miejsk!Pgo im. 

J. Osterwy w Gorzowie mianowany zo
s1al Al. Gąwwskl. Teatrr ten ma roz
szerzyć swą cziałalność na całą Ziemię 
Lubuską. 

• • • oddziaływania. 
Czterec: "tna rocznica urodzin auto- Olbrzymia społeczna rola teatrtt nie mOe 

ra „Don i-riszota" Cervantesa, była uro- że być zmarnowana przez pozostawienie 
czyście obchodzona w Moskwie. Prasa teatrów amatorskich 11amym 1obi• Na.bi· 
i Radio radzieckie poświęcają obszer- ralny związek repertuarowy między tea
ne artykuły twórczości generalnego p.!- t~em zawodo~ym i amatorskim naleiy 
earza hiszpańskiego. w Centralnym Do I UJąć w o~pow1ednie formy organizacyjne, 

. , . . aby wysiłek, jaki zawodcwy ze8p6ł tea-
mu hterato~ .Radz1eclnch odbył się tr~lny wkłada w ka:tde p~edllławienie 
wieczór posw1ęcony Cervantesowi. I · - ' 
P · · t . Ili mógł być wykorzystany przez dzl.etd~tki ł 
rzema1:·1aJąc na ym wieczorze a k' · " h 1 · b en.i ołó E b · d i ł in Id l set i marnugcyc 11 ę o e e r;esp w 
ren urg powie z a m. . · " ea Y amatorskich. Winny one maleM w r.egpo. 

Ce;vantesa są bli~ki~ narodowi radzie- · łach zawodowych inspiratorów i instruk· 
ck1emu, tak Jak bhskie i drogie jest mu torów. Kopiowanie i dalsze przekuywLltl• 
wszystko wielkie co stworzyła kultura ich dzieła przez zespoły amatorskie przy • 
ludzka". niesie szerszą społeczną korzyść. 

Blady.slow Elronieuuihl 

PIĘCDZIESIĘCIU 
Pafdzlemłkowy mrok, jak kat, 
nad śpiącym miastem groźnie stanął, 
wśród pustych ulic świszcze wiatr, 
stukają buty SS-manów 
i jałt bredzenie ciężko chorych, 
przelat& ulicami miasta 
październikowa noc Szesnasta 
:i: rykiem motorów. Czy upiorów? 

Warszawa nie śpi, okiem okien 
rachuje auta: siedem.„ osit-m„. 
Warszawa nie śpi, bo - drapieŻl\a 
przyczaia się w udanym śnie, 
a sen Warszawy - to jej gniew, 
a wtedy czuwa i snu nie zna. 

I 
tylko po mieście, tak jak zwykle, 
złowrogo trzeszczą motocykle_ 

Pafdziernikowa noc okrakiem 
stanęła - czemu? - nad Pawiakiem, 
rozlała śmierć po więżni6w twarzach, 
przez kraty przepuściła świt, 
a wtedy - tupot w korytarzach 
i w każdej celi klucza zgrzyt. 

Apel pośpieszny,apel kr6tld, 

uczyli nas, jak żyć, jak bU się, 
jak gardzić życiem, kochać iyde, 
ażeby syn 1 wnuk painiętał ••. 
O patrz, Warszawo, toż to tamcd, 
którzy nas mieli zmiażdży~ stłam!M, 
przed nasz są p-.wołani sąd, 
by im wyrokiem wskazać krwawym. 
że siła podłych nie jest prawem, 
że to bluźnierstwo, że to błąd. 
Ich było tylko pięMziesięciu, 
21 Powiśla, li Woli byli wzięci, 
z warsztatów prBC!)'o li fabryk, httt.„ 

To oni każd!ł z bruku cegł11 
o wolnośl bili się, o lud, 

y a au.tora dramatycznego, teatru zawodo- Zerwanych mostów nie wyminą 
wego i teatru amatorskiego stanowi jeden pociągi, rezerw nie dowiozą: 
viclki nierozdzielny problem teatru ludo- już tydzień przy skręconych szynach 

\ ·er,o, którego hasłem i ambicją jest pory- brzuchami świecą parowozy 

jak salwa. „Alle raus!" - 1 wtem, 
jak słowo, które w gardle utkwi, 
ten dzień zaprzestał być już dniem. 
Ich ws~ystkich było pięćriziesięciu. 
Wiązano grupy po dzie11ięciu 
i pchano siłą w paszcze aut, 
a potem - Wola, Włochy, Dworzec„. 
Nad wszystki'u bujał, jak pr1Jporzec, 
dopełniający się już gwałt . 

o chleb nasz ł - o Nit1podłegł'1 
Ich było tylko płęMzieslęciu, 
lecz po nic,h poszły nas miliony, 
w wojennym szcięściu ł nieszczęłcłn. 
ku dniom, tak wtedy oddalonym. 

v nie mas i właczanie w cbieg kultury. i zamarł wszelki ruch na wschód, 
Zanikanie tych ambicji oznacza kryzys cały garnizon trwa pod bronią, 

t" tru zarów1:0 zavvc:do~e~o jak. i amator-1 tylko patrole, tak jak wprzód, 
rgo, kryzys obpw1a1ący się stronie- chodzą z pistoletami w dłoni, 

z żqclent 

p;sarzy radzieckie 
Srodowlska 11terutów radzieckich oharalc· 

"ryzuje czynne życie społeczne I towan:ys· 
ie. Pisarz rcdzteck! nt~ separuje się od ot~

• enla - wspól~yje z nim. Na czestych zebra 
•I 1ah dzieli się ze swoimi kolegami Po p!ó· 
,.e sposlrzeżenlaml l uwagami na temat twór 
·zości ltteracktej, radzi sie i dyskutuje. W ten 
-posób pisarz radziecki ściśle zwfqzany jest 
: ruchem umysłowym i Jtterackim swego kra 
•1. Częste zebrania i publiczne dyskusje, od 

yty, organtzowcrne sq nia tylko w głów· 
1 eh ośrodkach życia kullnra tnego Z\viqzku 
~..rdzieckiego jale np. w Moskwie czy Lenin· 
radz!e, lecz również we wszystk1cll olirod

ch literackic'h. 
Do najciekawszych !mpre% llteraok!ch 

" R w czasach ostatnich należał zorganizo
v •ny przez Instytut Gorkiego dla Literatury 
1!~towej w M"sl wie, łącznie ze Zwiqzkiem 

fl>=ar'Z.v: __ : ~,....,.(;r nnf:,, tQrnn·" omówieniu l!t&· 

racklej twóroo~oi radzieckiej w roku ubt„g 
lym. W czasie tego wteczoru znany krytyk 
literacki, L. Subockl, dokonał przeglqdu ze· 
szlorocznej twórczośc!, przy czym podkreśl;!. 

że pisarze radzTeccy wyszli j11ż p<na 1emo1y· 
k,ę wojenną, która stanowiła w latach wojny 
i 1ut po wojnie główne tch zainteresowanie. 
Chociat w roku ubteglym pojawiło stę wiei• 
wartośctowych utworów, zwiqzanych :z pm~
tyciomi wojenuyml, to leduak na wors:!totacb 
11t1traokich znalC12ły sl.ę I !ńne tematy. Krytyk 
rad.z.!ackl :za najlepsi:q powieść ubiegłego ro 
ku uznał dz!eło Pcrnowej p.t. ,,Towarzysze Po d 
r6'1.y", która !uw zo1toła prielotona uo 141· 
iryk pol!kl. Ponadto wyróżnił opowtadanta 
Berezki p .t. „Noc: Dowódcy" l książkę W. Nie 
krasowa - „W okopach Stallngradu". 

O twórczości radzieckiej w roku b!eżqcym 
mów!ono !ut no zebraniach poszczególnych 
sekcji Związku Pisarzy Radzieckich. Nalt>ży 

Irh było tylko pięMzie!lięclu. 
O patrz, Warszawo, to llł cl, 
za których się historia mści, 
to oni wollł nieugiętą I a myś~ zaciskali pięście.„ 

Obywatele, towarayaze, 
nic wię-.:ej o nich nie napll'lzę... 

przy tym podkreśllć, h 101tcrła 11orqanlzowa
na w ostatnich czasach prz„z Związek P!sa
rzy, sekcja prozy, do której wen:ll wszyscy 
"ybitn! prozaicy radzieccy. Ner pierwszym ie 
braniu tej sekcji pn:emawiał A. Fadiejew, au 
tor głośnej I cieszącej a!ę powszechnym uzna 
niem powieści „Młoda Gwardia". 

Odczyt był pośw!ęcony procesowi tworn
nicr tej właśnie powieści. Przy okazjf Fadie
jew scharakteryzował twórczość litercrckq wie 
lu znanych pisarzy europejskich ! rodzimych 
jak np. Balzaka, D!ckensa, Wiktora Hugo, Cze 
chowa, Tołstoja T Turgieniewa. 

Na jednym .z wieczorów literackich omc
wTono obezernhi glośnq jut w Zwiqzku Ra
dzieckim pracę partyzanta A. Kozłowa p.t 
„Pod:rtemny l(fym", w której autor opoW'l'e
dizlal rLl~zwykle plfl!11ycznte o bohater!lklej 
wolce mieezkańcćw 'Krymu z najazdem h!Ue
rowskim. Wlelkfm oZah1teresowantem cTenr
ly się również prelekcje I. Erenburga, na kt6 
rych z.nakomtty pisarz czytał lraqmenty swo 
jej nowej powieści p.1. „Burza". Najbardziej 
interesującym wydarzeniem w świecie lite· 
rackim był obchód 50-ciolecia wvbl.tneao o!-

sorza, Walentyna X:atal•wa, autora pr!ełało
nych na język polaki powfe•ci, ~pośród kt6· 
rych „P.:lały Zagtel" wid:rłeJtjmy równ!e>t 'W 

przeróbc• fllmowef. W. l:otajew I•!!'\ lauHa· 
tem nagrody ?mienia ltaltna. Jego tw6rczośd 
Jlterackq 1charakteryzowcd A. l"adiejew, kt6· 
ry powtedz!ał, te naród radz!ecki dloteg" 
zna, cent 1 kocha W. Kcrtalewa, te keiqżltl 
jego tchnq optymizmem i 1q pełne prawdy 
i umllowan!o tycia. 

R'uo'h ltterackt ! umysłowy w Zwi~ku !ta· 
dziecklm jest wszechstronny r żywy, co powo 
duje nybkl rozwój twórczości piśmfenniO'lej, 

która dos1aroza czytelnikom wielkt•t n~śct 
cennych pozycjI. W ciqgu pierwszych sledm'u 
miesięcy bleżqcega roku sama tylko Akad•· 
mta Nauk ZSRR wydała 150 ks!qiek Jl'allko· 
wych t monografii. Między Innymi wynlo 
„His1or!a rolnictwa angielskiego w wteku 
XIII", nad kt6rq autor akademik !:l A. Ko1-
mińskl pIOc<Jwal lat 35. Wydano równiet ne 
reg prac naukowo-popularnych jak np. Jakow 
lewa „MineralogTa dla wszystktch" M. Wol· 
kensztelna „Budowa "'ol..,lcuł" i W. Wołgi:aa 

„Miasto Słońca"· t... Jl.'Ubach. 



P-J'}s wi~my legł przy futrze ~ci. 
by WCt\'fę 1!'2ymać tam do rana. 
80 myślał w swojej pieskiej du~y; 
gdy czi~wam, futra nikt ·nie ruszy. 
Pies w stra.*owaniu tkwi mozole, 
tyrnc:wsem futro: •• toczą mole.
Stąd morał: wszelkich ubezpieC2eń 
rola 
pUnvjąc zewnętrznego W):oga, nie zap 
o:min·ać też o molach! 

ES ŁY 
ll!H!!Ul!llll!Ulillilllllil!UllHl!llHllllllllllllllllHlllllttUlllllllllllii!!!lilllllillllHlltt!HllHllilllllllllllHllllllllllłllll!llllllll!llll!llllllU!IO!l!IHltlllll!lllilll!illllllllllll!lll!ttltt!I 

G 

Na Hr.1· CllurchillP 

My~lę, :i~ byłby rctd, 
gdyby m.ógl zwitkiem ctc;?lrnów 
i(.'lpaHć i wdziękiem 3wicrt 
lok, jak "-«pala cygarn,„ 

Ilf ilość • ..,. 
Nasi ctlianci kochani, 
którym bez wojny cllni !lię 
Polskę k.ochaJq baz g:nmic 
(1:<Jchodnicłi na Od~e i Nysie) 

. • J Jerzy laiączkozvcki p L o T K I 

a Z Jl~·· ·. U \ow;e Plolki ~ię PIZYJ>'!dk!em spotkały 
f , - moja pani, czy pam wte? ' " I I nawzajem s<>bie szep~ały 

- moja pani, czy pani v-1ie? Zm:drość jest uczuciem bezwqtpie-1 - Ho, ho, - mówili z podziwem - I 
nia. rnal.ostl':~'."y~,. al~ przecież nie 1 karakuły, limuzyna, kamienica ... Nic I Najpierw pierwsza bujała d.rngq 
mozna pr~e1sc obo1ętme d~ t.. zw. p~- , dziwnego: w Ameryce !!ami bogacze. j- mofa pani, czy pani wie? 
rzą~ku dz1~nego na:d. tym, ze. taki, ta.dna paczk:i: bąd. zie .1d takiej ciotkil 'j Potem druga tej pierwszej długo: 
wezmy, PCI]qczkowsk1 otrzymuie re- , S p . . k' t ł b" - moja pani czy pani wie? 
gul:nnie z zagrcr;nicy to wieczne pió- , :nn aią;cz.!C~ws i zas rzeg . ~o ie, t ' 
ro z nvlonowym zakończeniem to zło- zeby go ZCl!prosić na uroczystosc roz- l Ob' ~ . ·" dl h• 

• ' · łl · · ie JJraw1e, :-;e m a.y 
ty ze9arek. ze szk~ell} powię~~zajqcym pcrk~wama przesy ci. , , !- mo'ja pani, czy pam 'wie? · 
mcrrk1 '.'1:J.lhma Pr1m:r Cymes , t.o pud: Nie tr~eb~ dodo.w.ać, Zfii. ,od o.aiy o- i lecz z zachw}·h~m dak.j szer2 1ały 
ło wa:n.1111, to pantotle z orygmalne1 irzymama listu rozc1qgnęhsmy zno:cz- , _ moju pani, czy pani wie? 
kobry itd. . ną czujność nad na:~zym transportem i 

Pie1wsza Plotlca jak ko!ow!otek: 
- moja pani, czy pani wie? 
Czyli w sumie jakieś stu plotek 
- 111oia pani, ~Y pani wie? 

Omqa Plotka w zamiarach szc~e1yc:h 
- moja pani, ~v pani wie? 
powłór:i!yła pierwszej sto czi ery 
- moja .pani, czy pani wie? 

Petem aię już rozsf.aly Plotki 
- mojr.1 pani, c::zy pani wie? 
Zachwycone, :z obliczem sładklm 
- moj.a p01ti, czy pani wie? 

- Ach, P
0

"".iedz, _skqd. ty to ma~z? pocztowym. Śledziliśmy ruch statków; „Ach, koc-hntHl, pros?:ę mi wien:yćY' 
- spytałem c1eka.w1e PClo)qczkowsk1e- w odzysk::mych portach, notowa.liśmy . - moja: pani, c:i:y pani wie? Każda w swoje; pobięgła slrnn.ę 
go. . t , . awa.rie przy wyładowaniu, liczyliśmy „Niech jcx sl(onmnl lak pmgnę p1ze~ - moja pani, c~y p.ani wie? 

- To iest Ameryka, o jes• kra1 I . . . k i lei i yć~" ieby roznieść duby smolons 
Uesa - odp:rrł zwięźle, dodaj ac: Sam I wypadki. kradziezy petcze na xo - ;moi.a nani cg nnni wł&? - moja nanl, czy pani wiit? 
wuj ml to przysyła. na poczcie. t ,,. ' „ Y - Il" 

Po po~rrocie do d?mu . zarz~dził~m Pół roku upłynęło na gorqc::r.kowych .Plot~ Plołt!e 
1 

'miną radosną 
naiychm1a.st, l?,oszu~1wani~ w_u1a. Nie- oczekiwaniuch, :xż wreszcie paczka - mola pani, czy pani wie? 
re~y, znalezlismy tylko ClOClę w De- nadeszła. Otwarcie jej miało charakter powtarzała. Tak plot~ rosnq, 

,rmt. D b 1 . . . . . ł odświętny i nastapiło przy udziale - mof~ ptml, czy pani wie? - o ra c1oc1a - osvn:wczy o. . : • . . h 
teściowa:. _ Nie wu) wprawdzie, ale kr~w:nych, pr~y1o:cioł 1 mepro.szonyc _ 
0 He jcr sobie przypomina:m, ma wqsy gosc1 Przybyli z io'Ziskrzonym.i oczmnt 
i w ogóle pod wzgledem przesyłki i wyr:r.zem zru:dTości na twarzy. Y! mia 
m.oże wuja zastąpić. rę jednak dohywcr.n.ia: p.rzedmtotów 

Napis::tliśmy do cioci. Nie o :r.łotym z paczki i<Tz:rok ich przyaa:sł, a zaz· 
zegarku, ale deliko;tnie: jak się czuje drość ustqpila zcrdowolon~j zió'śliwoś

Polityka w anegdocie 
JO incydencie w Pearl Harbour i czy cl. 
:'!ie uważa za stosowne przyczynić się I . - . . . 

4Jlo. Gen. F10nc.9 kąpie sitt w Zrilo<-e Bi
skajs°Miej. Mieisce kqpie!i otoczon" ko.rdonem 
żand~merii. Na brzegu za.toki siedzi stary ry
bak, pyka fajkę i przy.gląda się nurkuj'qcemu 
generalowi. :lo odbudowy Europy? Dla o.rienb:cji . :- He, he, łie,_- re~hotah n:x widok 

~a·laczyliśmv. do listu zdjęcie familijne &noszonych suk1anek i sfatygowo:nego 
na: tle ruin Warszawy. obm•.r.ia -'-:.-- lel(>SZe ciuchy ludzie z Vvo-

jewódzkiego XomHe1u Opieki Spo

- No, cói, dziad.ku - zo.pytuje .·y.baka je
den z .:iandarm6:w - cf.eazy~z s1'1_ ci:rj_bQ, :ie ta
ki :zuch z naae-go caudilla, że tak dlu.go prze
bvW°-0 p,pd w-Ochi? 

Odpowiedź -ncr.deszła dość szybko. 
Ciocia odpisał:::r w serdecznej amery· 
kańsklej polszczyźnie, że Pearl Har
bour jej osobiście n ie zaszkodził i że 
w zwiqzku z odbudowq Europy wy
syła: nam dużą pa.czkę ze szczegóło
vrym spisem rzeczy. Dla, orienb::cji za
rączyla do listu swoje zdjęcie ele
ganckiej dam} w łapkach ka;rakuło· 
wvch, na tle własnego „Chrysler:x" 
i przed własnym paropiętrowym do
nem. 

. łeeznej o-t~ywali ... • - C'",ey 6'fę ci~ę, te caudiiJJo długo pnęJ>..y
w.a p,od wodą?..--UMl(antrwfa się e(ar~. :_ lmi, 
kiedy on cl4f1Ie \11·w>ł~wa 11<1 wierzch„. -To ei hectt - mrutmął zj o-dlivne • * 

Pctjqczkowski. PowJedzcie, iGk włości- Pewfon dy,gn.itarz z hi.szpańskiej „Falangi" "' 
wie te ła:chy pasujq do zdjęcia lej wa miał wypadek samochodoiry w okoficm:h 2'0-
sz~j milionerki? ledo. Czekając, aż auto .zostanie napNJ.w10ne, 

. spa.strzegł chłopa, który w ogrodzie, luż kolo 
Ba, sami tego nie wiedzieliśmy, do-1 drogi, sczepił dlżewa. • 

pókl nie nadszedł drugi list od cioci :-. Hej, .dobry c.zJowieku - . zagadnął rlo· 
D ~ 't stoµnk - 1ak się wam powodzi? 

Z eiIOl · - Ciężko, panie - odparł chłop, wzmsza-

Przez omyłkę - pisało: -- i?XZysło;- jqc ramionami. 
ł " ur • t ' d- . Cir~żko? - zciz.iwił się falangista. - Hm, 
am vvam SWOJe s are, prze ''ITOJenne możP i ciężko, ale chwała Bogu, że dał Hiszpc1-
zdjęcie z okresu prosperitv. Dziś nie nii caudilla!• · 
mam a.ni domu ani samt>chodu ani - A tak - zgodził się chlop - Pan Bóg 
futra. Pracuję 'jako skromna: ~rzęd- claje nam orzechy, a~e ich. nie rozgryza.„ 

niczkcr u Forda: i ledwie za;rabiam no: * "' 
zycie. Nie sami bogcrcze, moi drodzy, Premier fJ.11g1elski Atlce wito ~ię rano ze 

swoim sekreiorzem, rzucajqc slereolypo·-1e py-W Ameryce mięszkajq. .. " tanie: 

ilustr ,~ Ja.n B!~ń·k-(}wski - Co slychrić? 

44LS SS::& 

AJlfGLOSASl Nif! BĘDĄ DEMONTOWAĆ FABRYK NIEMIECKICH. 

r ys. J\;i 10] Baramecki 
l'Cli!:bi<'lrałl 

- Dobr,ze, r;a:!tlp prenuer:ze - mow1 ,;ekre 
tarz. - Ws-:zęd.ti~ dobrze. 

Premier oddycha z ulgq I zaczyna przeg!u. 
dać sprcnvozdanie. \AT miarę czytania mG.J~~.J:· 
czy ozolo i zwraca się ~e ufzpvieniem dfJ u
.nędni.Jm: 

- Ro2ru.c_hy w Palestynie -· rzecze - po 
w!lt=ie w Gre.c.f.i, !amiesrki w Egifpcje, niepo 
k.Q/ iw hldfoch? I pan twierdzi, i:e wszędzie do· 
orz er 

- T~k Je.si, prmle premi~ne : wazędzie do 
bne, gdzif' naa nie ma. 

• * • 
Pewneqo rrzzu jeden z CJflrawych dzie.rir>J· 

.kcmw zapytał ministra spr!fw zagramcz.nych 
Wielkiej Brytanii, E, Bevina: 

- -Panie mtnistrze, iak się pan zapat!UJ~ 
na sprr11wę nlemJeckq? 

-· N.a spr-0.wę niemiecką, mói panie - od
powiedzi-ul mu .Bevin - ja się ·wcale rzie zapa· 
trnję; ja wmykam oczy,„ 

11, * * 
Kurt Schulmwclier, p1zywódClJ „S'..•cjal·de· 

m.ol<ratów" niemieckich chodzi za.myslo~y po 
mieszlw>fl.iu. W pewne; chwili zatrz·'{muje. się 
pr.zed poxtret.em Hftlern. 

- Dziwn.a rzec-z - rzecze PQnLLTO. - świat 
wciqż nie wierzy i rtie r-b c<> zrożrimief. że l •J 

wszvstko, co się dzie/P. w Niemczccb. 1r:·t t· '. 
lrn iriumfem sprawjedliwości i dowcclcri za;;1 1· 

Jo.wania do po]\pju. Cir.lwlV hslcm, co m:<m 
uczynić, aby uwierzono ... 

U.rywa i spoglądo na ll'il1>1ri. 
- A pan - zwmcri .~ir; clo prir/re/11 - co 

pr,n by uobil nn 111oi111 mie1sr·u, fuehrerze? 
- Co jn hy rn noi.J'I? - mrnga z poriretu 

fueh r er. - A 1 zy jo molo już zrobiłem?-

P.nrlflłll''.h al St - Es, 

ry s. Kami Barariiecli 

-Czy szanowny pan prowadzi sie· 
dzący. txy.b,życiaJ , 

- SI4:tdze1 Zawsze zamienictjq mi 
na; grzywnęą, 





Nr. Z~8 Str.' 
~rol, Dr. St. Zuląt:zho.ais•I 

Dziekaa W~dz. H1111anistycz. Uniw. Udzk ep 

' U· I 
(19 pazdzie nika 1466 r.) 

Tn?dnym !l!lg8drumi"'1 w ~J.l!ll"h ~ej ganł7nwa.nymi w ZW'i-ipJl<u 1angnialy się wrai po&polftym ~iem ~chty, które jedn* oka- I §rodkn Pr~ Wszystkle te ~- ~ 
('!'7.e<lrozbiorowej Polski było u.zyska-nie i 11tny- bM"rlziej. Z po~ątki<"ln I '1S4 r. dos7.k• do wybu- zało ~1ę niendip<>'ll.>iedmm do prowa<lzerua W"Ojny. !liły Krzyżaków do us1ę1:d"'· · i dz!~ temu OO. 
t:ianie dosłę-pu do morz.a. Pomor1e, roz!f'gla z.i'e- chu p<:>W<;lania pr7f•ciw Zaknll'\vi. W ręku zwią1- 11< \\ •amyrh p:1:zątkach wojny szlachta. ze:bra- szlo w końcu. po długich i uciąi:iW>yc:h rok<>w&-
11'.fa s.i~aJąc~ od ujść Odry rlo dolinf' j Wis 'y, we- kowc6w znal;izly sir szy'1kn w<;zy<lkie mfa<",fa tra na wyprawę, 11izą<lzHa w obozie sejmtk i niach, do zawarcia ookoju. 
n:k1 wprawdzie w skła<l Pol~ki ies7ue u Miesz i wmki, z wy jąlkii>m lv\;i :hrvrg;i oraz kHl;u iin- przedstawiła królowi sz~eg- róźnych próśb i żą- Pokój ten ZO$lal podp~y w TC1rl.lmtt t9 
ka I, a ostaitP<C1.nie 1.a Bol!"<;ł<twa Kriyw0ull!!t>)?O, I nych. Równn~ ześnie Związ"k wy~!~! rl.n Knikmva dań; natomia::t 11.' starciu orężnym z Krzyża·kami paźdz.Jernika 1466 r. W myśl ~rfO pc&~vie.fi„ 
r.k' pozOS'tawało jed:n:t.k rihigo pny mej. Zacho<l- swoich J)<)slów. którzy. jak nas inform11j" wsipól- poniry;la wpelną klęskę. Wobec tego król Kazi·- Z'ł'kon oddal Polsce Pomone l.J(!ańskie l tie..~ 
rna (szczedńsl<a) C1f~Ć PomQl"za. w której utn.y- c1f'sny hi~toryk po:•ki Dlugos1, iwrócioli się z mierz zaniechał zwoływama pospolHego rusze- chehmńską. a 11..'lę<" oJsza'!' sta.nc'W'iący m!iej wi~ 
mali sł~ miejscowi książęta pod r,wierzchnictwem oo~tępujijq prośną do kró1a K~Zlimi~a .la~ie-1- nkł I usiłował prawadzić wo.JT!~ przy 1'0mocy cej nas!e prze<lwojenn<i województwo pomo!Sik~ 
P>o'.siki, popadła rychło w uileż.notić od N1e'ITliec lońrzyka: „udajf'my siię rlo M~jcsilił!•u Twego 7 'POJ~k najemnych. na które Zi!lO'll~U szla~hfa me poNdto zaś północno • ll!Chodnia C2~Ć Prm z 
(1181), w części wscho<ln~ej czyli na Pom()rW prośbą, abyś nas rar·zvl przyjąć r,a Twoich i Kró chciała dawać piernędzy. W t~j ciężkiej sytuacji Malbor51.em, El1''ągiem i Dzierzgoniem. R.esz:t.a 
Gdańskim doszła w pocr.ątk~h XIII wieiku d-o !es.twa Twegn. wiPczvstyrh pnrlrlnnych 1 h<>ldmv- ~pieszvły z wydatną pomoq fiinanso•1va m„msta Prus pozostała ''" pos1·adaruu Zak<m'J, doli !)Od 
władzy rodzkn<'I rlyn:ist>ia k5iążąt, która 1,erw;ila 1 ników i wcir1i~ d'J Króle<>'w~ Polo.kit'(!n, n<l któ- na•Jeż ą.cP do Związku, a Z'lldaszcza Gdańsk. \\' zv.·ierzchriidwem Polski. Wie'.ki mistrz Krzyża-

'!Z':'.łkł :z;wią't"k i Polską. Po<i konie<: lego wiPkt1 l r"Q"o je<;t(+ny nderw~ni" Spt>lniając !~ prr>śhe. nagin<lę za to otrzynial leź Gdans-k od kTóla ków został rmanowany ks.iędem i senatorem Kr6 
Pomorze C'rdańslcie wrócił() rlo Po!$ki. nieha·w~m król ogłosił 6 marca l.r. wcie enie oyH inkor- liczne przywr!eie. które U1W'!erdzHv goot>OOarczą les1wa Po~sk!ego. i musiał składać przysf{c~ M 

jednak stało :tlę h.ipem ni>em1eckich rycerzy - mni- 1 por'1eję r,i~rn ~ ariowiącyrh J>ańf>1wo krzyżackie i po~ih'czną samodzielność miasta w r1tmach Pań \\1'ierność Polsce· i przestrzeganie trakta1u toruti-
wó~ krzyźaddego za'kon11. I W sld2d Po'ski. stw~ Pols!deyo . sk;ego. 

Krzyża-cy przybyli rki Polsl<i Wi>2W<i'l1i rlo wal- ! Ta ,.inl<mp<inir ja Pn15", j'l'k tn wówcrns ()kre W tych 1i-arunkach WOJTia wlokła ~ę ze zmien Po1<6 j toruń~ i by! U"-"ieńc.zeniem oółto.r.awie-
ld przed\ł.·ko pogańskim mieszkańcom d<IW'nyd1 l śla1no. stała <;ię początk1cm nmvej w<Jjny między nym szczęściem przez lat trzyTiaście. Dopiero od kowych zmagań Polski z Zakonem Knyżackdm 
PTUS Wschoo™>e>h. Nil pog-ranicrn pols•ko-prw.kkn Polską a Kr7.yiak11mi, iwanej trzynask1:etmią. r-z11su owyDięslwa Pio1ra Dunina nad Krzyżaka- o dos+ęp do morza. by! zehtaniern owoc&w uwy. 
uzvska-Ji oni róit1ym~ nie za•wsze g:xf.ziwymi, Wojna la hyla prnwadrnna przl'Z nhie strony mi f'<'<] ŻMnOwcem (1462) wojina raczęła przy- clestwa grumvaldzl{iego. Run~ła l!'i..errrl~ka ra
~posobami liiczne po<;ii!dft1ści, J>rzede ws1y<;tJ..im badrzo niP<lołr7:nie. Krrv7ary używali rlo walk>i hierać ohrót coraz ba·rdzi1"j pomyślny dla Po'.a- p;:>ra, oddziela1ąca Polskę od wybneży Bałtyku. 
zaś z:lemir, rh<>lmińską, ciąg-nlłcą się n11 prawym 7'1 ięinych 7o!nierzy. en \\·ymagalo wielkich 1a- ków, którzy wspólnie z Gdańszczanam1 oczyśdli. Od te:;o c-zasu aż do pierws.rego rozbl!Oru Paó
hrz~u Wisły oo okolic Toruni;.i i Chełmna v.· sohń piemeżnyrh. w k'óre ska1rb krzyżacki nie Pomorze l wojsk krzyiar.k1ch. Niebawem przy- stwo Po!sk"e opierało się o morze, na<! które 

stronę LU'hawy. W cią[Z1J Xlll w. 1..<lohy~i Krzy- obfHował wciwrza• tak. jak w czasa{h przi>rl I l.Jczyl się do Polski biskup WarrnM, która sta- j powródo o1:ecn.ie tylko na v.riększej niż wów-
zacy P~y i mi tych nbswrad1 z;itzęli hudować •nwaldem Polska nafom'ast posługiw~ł;i si~ nowila jaikby ~bn~ państewko duchowne w tzas przestrzem 
swoje p.-'ln.s1'wo, ściiąga j ąc P1"Z y tym o.-.ad<111ikó>w '' 11~111·1111111111'11111:m •111111111111111111u:~11'1111n1n111m1Tm~1111n"1111111tt11111111:1·1111111111111111n~11111H11111;1111111111»111t1;1111•11w1•11a•1rl11111,111111111111111111111m1~ n 1 n1 111111t1ri111:1:i1 1~„r·1n1 :1 1111111n1 111.11r1 1 !'11111111 'l''~''''f1.r , 11. ! :~1J!ll!1'!l!P.l!!ł'lf'l!!:1H111111l!lmu'-m1mml!!l!lt!IJl!!l.'l1lri:r..ll!! 

I!: Niemte<:-. W końcu, k~~ając r. pomyśiny-c-h 
okolkmoścL dokonali ~item.i na Pomorze Gdań 
skie I wydarli je Wh1dyslawowi Lolde~mli. 
który 1J.'łaśri!e z trudem i wŚTód wie.I.kich prze
ciwności cxłbu<lowywal Państwo Polskie (l~OS-9). 1 

\Vłady~fa'1.· ł.okietek próbmv<"tł wsz.elkim1 spo
~ r.dą;ys•kać 1.<igrab;ooą ziemi~. Gdy z.aiwiod
ły mer dypl0111myc7;ne, roiipocząl ~~Uiwy 
k.T61 lłro}l'l~ r. R.rzyżakaimi. Pomimo chwilow~ h 
sukc~6,,,. oręia polskie-g'O, j.n.p. pod PłO'WC8mi 
(1331 ). wo.ina t:i przyniosła naogól Pol~e nie
pmi..'O(Ju-niia i ri~!sze s·f.raity. Nas·tępca Łokietka, 
Kaziimierz WirM<l, prólYYwał cza-s jaki-ś odzy<ikać 
Pooi.one środk11'1Tl'i JA>kojawymi. Wyt:Jczyi o!T j 
K. rzyża>kom pr Jce~ pr100 s;ó:a;ni delegow.inymi I 
;:nez P'lP·e7~ ~ , •not Po 'l'i ··,a i ;, 11::ri ,:Pn• 
1' :~,ir-h, ldóre p<it) •,'V~ly pd z~h:!~~!TI 1'.~ty
żackim. Proce~ odbył się w Warszaw~ (1339) i 
~akońr.zyl .~ię .vyrok.em dla Pol-;ki pomyślnym : 
\V cią/;flJ pr„ce<;u roo;ały u1av.1nione ~'5Z}s!ki c 
~1,·ałty i okru\'ieńsl wa, jai,ic'1 dr>puści:i sii:
Krzy7a~y w "-ltosu-nku oo Polski I P'.lllfk~ Tr• 
I\ S'l stko jecJ.n.ak na nic si-ę me. prz1dai<>, bo 
Krzyia<:y n~e poddali się wyrokowi i tn:,małi O' I 
!ej w swych rękai:h zą.g-rabione z.iemie polsk .• • 
Równocześnie król Kazimierz rozp<>czął wal!1ę 
o oparwwanie 1liem halicko • włodzimierskich, 
która l)(fciągala jego uwagi: I siły ku wschodo
wi. W tych warunkach król nie widział Innego 
~posobu ukończenia :utargu z Krzytakami, jak 
zawarcliJ pokoju w Kaliszu (1343), w którym 
zrzekł si~ na Ich korzyść SJl<>rnych ziem. Czy. 
ruąc te ustępstwa, J(azlmierz nie myślał ~ak 
zr&y{!'nOWać :r: Pomorza cai'k<l'Wicie; świadezy o 
tym używanie przez niego. jeszoze po pokoju 1 

hHsk!m, tyluiJ.u pMla i d1ied1.i-c-a P001oru. Do I 
~ nńca &Wego panowania nie wsziczynal jednaik I 
Kazimienc wojny % Zakonem, kitóry 5lal w&wcz~s 
u szczytu ŚW>iiet·oości I był jedną x najwii~kszych 
1'0tęg rmrtamydi w Europie. Dopiero poląc-zeme 
się Polski i litwy w 1386 r. 3twO'PZyło pomyślne 
\·~rooki dfa odzyskam J>rze% Polskę Pomorz<i 
Gdań$Uego. 

Pogański! ut>wa, lęezęc:· sł~ :r: Polsb1. poro
>lll'Wała w stanie cią~lej wojny z K•zyżakami , 
~dóra n+e ~lała i po 1386 r. Krzyżacy nie LPZna-
1,·ali. bowiem. że Litwa, zaw~erając ooę z Pol:<.ką, 
"rzyJęła chrześcijaństwo i prowadzvli z nią wal
'{ę w da-Iszym ciągu; pttJ tym ~afi sic roz
, ił świeoo z,awarty zwią.zek obu pań>sitw. Wsku
tek tego uległy pogorszeniu rtos-U'Ttiki polS1ko
"~rzyiaoclcie ł os.tatecrzrie dQSl.Zki do wybudw 
'''ie!Mej wojny, w Hórej połąc:rone sffy Pań
stwa Polskiego i Lllte>W'Sk1eQ;o, Rusi or.tt ionych 
11aro:lów słowiańskkh udały sit·&IJOWC'Z-4 kl~kę 
ri emieclclm rycet"'WITI • mnicliom pod Gmwakl~m 
\ l-1,10). Bśtrwa ta, jedne z nejwi~kszydl, jakie 
·oz~r31Tl0 w średni-Owie<w, pr-i:y'lliosła l\lfzyża
rnm bille dotkliwe straty pod wz,g\ędem wojislko-
1' ym, ie ni·e zdołał sit już ll'igdy z nieh otrz~s
;i.0ć. Wprnwdri>e pokój mwarty niebawem byl 
;1 k~em dytplomatycznym l(myżaków" którzy 
·dolał !1brzyimać w swym rrlru wszys-Me posia· 
hne dot~ ziemłe polskie. Od ettAtSU je<klMc Grun 
1 aldiu ~ka za.c7.ęła COC'll'L śmielej i skute("Zlfl-iej I 
nadska~ ""' l(rzyia·ków, domagajiie ~ rwrotu I 
z:igraiblonych Jl('Zez nioh ziem polskich. 

Nacisk Polski był tym grnźn:ejszy, ie r&w
'1"0eZeśnie w pańs.tw.ie Kriyżak&w r..aozęfa !rwo· 
rzvć &lę pr>ttdw1nl nłm opozyejlł. Mia-oowi<ie I 
;tanom Prus, Poolorza i z.iemi chełmińskiej, t. ui. I 
'"'lachC'ie i mieMCJnńM>t.J S>przykrzyly się twarde l 
·ządy Krzyżirk&w, lclc)r,zy l1lie dopiusrnui•li do gło
su 1V ł!IC'3'Wacl'I p«ń~ych pirzedsitawiicieli ~ 
! eczeństwe I )Xi.ef.ęJXYWali bltk, jale w nledaiw - ! 
rych ezasach ~ępowaly rnemqedcle władze 
.: impacy jne w z.d00y1ym kraju. Nie tyłko !!7.lad1- 1 

la pomorska i chelmińs.k11, złożona z Palaków, l 
ale i memłeoka szlachta Prus OCM niemieck11 prze 
"'ał!M ludność rm<łM był11 J>rze-ciJW>na Z'll'konowi. 
Po hiitwle groowa1k:li7;kiej Zakon wafa,z.{ się w 
~iężkicli wan.vn.k~h fmamowych; musiał wlęr 
e~sto lJWiracać się o pomoc piienifżnii d-0 swych 
poddanych i czynić prty tym różire ustępstwa 
na 1c11 korzyść. Dzifki temu sfony zaczrły od 
" ywać cor<r.i więksq rolę w państwie krzy
żackim. 

Te<n w-z.rosi i:.naczenkl. polrtyc7.111~go stanów 
nie był oc1ywi.cie na rękę Krzyi:i·k0<1n, którzy 
li tarali się temu przeciw<lzfolać. Doszło za1em 
do zatargu między Za·konem a sianami, które 
1arzęly coraz bardziej oglądać si~ na Polskę .. Dla 
przeprowadzenia swych zamierzf'ń ~zlach1a i nii~ I 
st.a Pomorza, Prus i ziemi chełmińskiej zawarly 1 

z sobą t. zw. Związek Pruski (1440). Od tego I 
~as.u stosunki miedzy Zak()nem a AAll•nami zor-' 

\V spółzawodnictwo zatacza sxerokie kręgi 

g Ośrodka Konfekcyjnego Nr 21 
Ośrodek Nr. 3 przyjmuje wezwanie 

[ A" Ośrodka Kcnfskcyj'n~o Nr 3 [d. „Wólczan.- f 

I a"), Rady Zakładowe oddziałów „A" i ,,B" 
rnzpatrywały weiwame do współzawodni-twa 

1 ady Zakładowej Ośrodka Nr 2 Dyskusja by-

1'1zo,.tu;ąc~ l'..,pu ly 'l. i :l tuw. Mdlucl1oweJ 
Oddii u „A" Osrod!ka Nr 3 

Przem)'iSł k fekcyjny w calości przvstąpil 
o 'W5półzawodnie t·wa, W ramach ogólne~o.,.. wy· 
ciqu pracy odb a s·ię także wspólzawodnic
wo między Ośrod ·QI11i. Na naradę w tej spra-
1>/'ie natkn4ła.m s·ię prz}"Padkowo na oddziale 

16 paźdz1ermka w P. Z. P. B. Nr. 

1 króciutka. treściwa, ale 1uz czuć było g.orącą 
' tm,-,sferę: „Nalezy przedtem słwierd:z:lł, ile 
i ają (Ośrodek Nr 2) surnwców". „Trzeba uwa
. ilĆ, by asortyment _ bvł 1ednak"WV u na~ i u I irh" .. „Jak u nas 6tP..~::rueni ~sortyment, to i u 
, ich te1. nale-z:y zm1emc: . Te 1 tvm podobne u
' wagi świad<"'lćl o tym, że „prteciwnik." będzie 
I lld'PfłlWdl) fl'linOWClnY• 

Umowa 1e5zcze nie została za-warta. Na ra
ie 5zyk11ją 111ę od<lriały do walnej bitw-r. Wy· 
'a.no na naradzie komisję, która w -porozum;e
iu z Osro<lkiem Nr 2 o,:iracuie umowę. Uchwa· 
no zwołać wspólne zehranie (?O pięciu mie· 
ącac:h pnerwyl) członków PPR i PPS. oraz o· 
gólne zebranie całej xałogi robotniczej. Jak z 

1 we współzawodnictwie „szóstek" proc. 
znowu pit'rwsze miejsce zajęła We współzawodnictwie „c-zwórek" 
Szczepańska (163,l proc.). Następne osiągnęły: Leokadia We~man 185 
nue1sca zajęły: Rybakowa (151,5 proc., a Bronisława Deka - 178 
proe.), Seweryniakowa (145,;; proc.) proc. 
oraz Wierszcniowa (144,2 proc.). W P. Z. P. B. Nr. 4 na „6sem• 

We współzawodnictwie „czwórek" kach" automatycznych osiągnęły: 
najlepsze wyniki osiągnęły Woźnia- Anna Szkudlarek 166 proc. normy, 
kowa (157,6 proc.) i Jóźwiakowa a Henryka Sadowska 168 proc. We 
1 ~ ) współzawodnictwie „czwórek" pierw 

( -„O,l proc. • S • 
sze miejsca zajęły: Anna zczepan· 

We współzawodnictwie ze!!poło· ska (l 70 proc.) oraz Maria Skrzypak 
wym grupa Stolarza Zygmunta (129 ( ) 

) J .ł S I 162,9 pwc •. proc. wyprze zt a grupę . to arza 
Stefana (111,7 proc.), a zespół Ja- W P. z. P. B. N1'. 6 we wsp6łza· 
błońskiego (106,8 proc.), zespół Skon wodnictwie zespołowym najlepsze 
ki (lol 8 ) wyniki osiągnęły partie: Włochyń-

' proe. • k' skiego (134,9 proc.), Kossows 1ego 
W przędzalni Wachecki Józef wy• 133,1 proc,), Kowalskiego (132,2 

konał swe zadanie dzienne w 167,l proc.) i Jurkiewicza 131,7 proc.). 
1>roc., Zaremba Zofia wykonała plan 
swój dzienny w 160,7 proc. We współzawodnictW:ie .,szóstek" 

czołowe miejsca zajęły: Rajska 
W P. Z. P. B. Nr. 2 (d. Poznański) (L 3,fi proc.) oraz Zofia Pietraszek 

wśród prządek praeujących przy (l 6%,:ł proc.). Ob. Pietraszek w eza
.: •terech stronach pierwsze miej~e sie ostatniej wypłaty otrzymała za 
ajęła Genowefa Kaiużna (146,1 dwa tyg. (88 godz.) 6,555 zL 

1>roc.) oraz Walentyna Czapska 
( 1 A3 6 ) We współzawodnictwie „czw ·rek" 

'.t , proc .. 
Wśród tkaczek pracujących na najlepsze rezultaty uzyskały: Wsic· 

„szóstkach" najlepsze wyniki osiąg· ława Ostoisklł (Ui9,3 proc.) i Fran· 
nęły Anna Makow!lka (12Z,ł proc.), ciszka Maciejewska (t.57,7 proc.). 
Franciszka Szymańska (119,7 proc.), W P. Z. P. B. Nr. 7 wśród tkaczek 
.Józefa Marciniak (115 proc.), Włady- pracujących na „cz,'l'órkach" najlep
slawa Brzezińska (119,3 proc.), Leo- !1'7,e rezultaty osiągnęły: Walentyna 
kadie Leh~ld (119,7 proc.), Bronisła· Grembowska (165,3 proc.), oru Ma· 
wa Ciuła (116,7 proc.) oraz Sabina ria Kukuła (152,5 proc.). W przędzal· 
Zawadzka (119,3 proe.). ni Maria Sobczak wykonała swe za· 

We współzawodnictwie „eiw6rek" danie> 1V 198 proc. • 
J1icrwsze miejsca zajęły: Helena WP. Z; P. ~· ?!r· 8 w wy~c~gu pra
Płachta (157,7 proc.), Zofia Wieliń-1 ~Y „czwor~k pierwsze mteJl!lCa za· 
sk, (150 proc.), .Janina Zió~kowska 1 Jęły: Mar~a Małko':"'ska (164 proc.) 
(149 proc.) i Irena Rzepecka (146,41 oraz Franciszka Kociołek (162 proc.). 
proc.). W P. Z. P. B. Nr. 9 w tkalni naj-

W P. Z. P. B. Nr. 3 we wsp6łza- lepsze rezultaty zdobyły: Feliksa 
wodnictwie tkaczek pracujących na I Pakulska (162 proc.), Stanisława Ku· 
ośmiu krosnach (wąskich) Leokadia bik '153,2 proc.) oraz Stefani11 Adn
Woloszczyk wykonała swą no.rmę w mus (150.7 PfOC.). 

Przodujące zespoły 1 i 3 tow. Wolonczyk 
Oddział „A" Ośro<lka Konf. Nr 3 

powyis7.ego w-ynika, sprawa ~6ł!a.~!ctw& 
lstala potraktowana bard!zo poważnie. Dlate· 
? pozwolę eob1e na Jedna uwagę. W1"liaj.e mi 
.e niezupełnie słuszne, że kierownictwo Ośr..:id

l Nr 3 w związku ze współza~em. 
ładzie nacisk wyłącznie na jakość towaru 
ardzo d'Jbr:ze, te podstawą będzie juołc wy-

1 1>nanei oracy. Jednakże jakość mU&f J~~ w pa· 
I te i: ilością. W prz 0 ciwnym ra'!l!e współta:wcd 
1 1ctwo mija eię z celem ogólnym, a p!ZedĘ 

A>zystk1m z celem, który etawu sobie robol· 
1i.k, przystępują<: do wyścigu pracy: M!'Obić 
lęce; i dać wiece; wyprodukowanego towaru 
państwu ludowemu. Tak Eię dzieje w eałyn 
:zemyś.le włókienniczym - taki j9!!t wynik u 

Henry ka W ołoazc'~:: 1 

członek PPS 

górników i za !-=h pnykiadem M~ "6jda 
także pracujący przemysłu kOtnfekeyj.nego. że
ta.k moze być, W$kazuj4 fakty w tej $&!1&J f-a
·rce, o której mowa. Na ogół ~i w 1· 
ionuj~ wysoki procent normy. A!.e kiika zespo
łów taśm tow. t<ow. Franciszki Mał~ho'Wej • 
Henryki Wołoszczyk wy.rabity w ostatnich 
dwóch tygodnia.eh !ipec:jalnie "WY$Ok~ 11.0mę. a 
Jakość towaru nie ucienp1ała. 

Zeospoły 2 i 3 taśm tow. Franclmi Małacho· 
wej (czl. PPR) wykonały 261 ! 215 pl'()()!!ft.t. W 
dwóch zeepołach je;s;t jedenaście !!?:Wa<2ek. S<• 
lo ob. ob. Jadwiga Podwysocka, Ma...l'ia Cebula 
Janina Ma=kiew1cz., Adela Kamińska. An:r. c 
Grzygonewska, ŁuC}a Król. Maria Żyłk.a, J> 
nina Wysocka, Aniela Krakowiak, Janina C· -
bułs.ka.. Stamsław.a Pryctek. · 

Zesopcl"r 1 i 3 taśm tow. Hen.ryt:i W~k 
(crł. PPS) 'Wylkooały normę w 201 i .203 11mx:en-

I tach. Znajduj' się w tych z~M.ch Ob. ob . 
Pelagia Suot, Zofia Muka.j, K.rywityna Sabil:, Ja
nina Rytak, Marla Walczak. Leokadia Kuc, St 
ci&ława Res21podek, Stani5ława Rózga, Henry} ..1 

Borkowska, B. Grudzińska, Stanisława Walcza}. 
Ten niebywały wzrost produkcji ozterech zc:-

1 

społ6w tłumaC'l:ą obie grupo:we ...... t.ow. tow. 
Małachowa i HenrYica Wołonczyik. ~ólizawoa. 
ni<:twem. Za wzrostem produkcji na11t.eypu 

l W'Zrost 1arohków. Szwaczki wyżej wymien 
nych zespołów zarohią w okresie od I do 15.1 ' 
od 3.900 <lo SA.OO z!, f'O oznacza w 'Porównan ·1 

<ki popTTui<i<nich okresów o tysiąc złotych w1tl· 
ł cej. B. Beatu&. 
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Najlepsza przyiaźń przez wzajemne poznanie ~a::~~~::~ · 
I K . z· d T t p . . . p ' k R dz·eck1·e1· DO KIEROWNIKÓW swnm..rc -szy raJOWY llZ OWarzys Wa FZYJ2ZOI · O~S O- 3 i . wi:r~;:~. ~~~;~~a- ~::~;JmP~~e~':; 

W dniach 18 I 19 paździemlka br. w War-1 przeddzień obchodu przez narody ZSRR 30-le-I którego przyjaźń l pomoc mozemy zaW11ze 11- 0 nadesłan iu sprawozdań ogólnych, kasowych, 
•uwie obraduje Zjazd Krajowy Towarzystwa cia Rewolucji Paździemi.kowej . Rocznicę t" czyć.. . . . . . plMu pracy, rozkładu za j ęć tygodniowych o
IPrzyj ażni Polsko - Radzieckiej. W ctągu tych uczci I nasze &połeczeństwo. Na zjeździ e nie- . N1ewątphw1e na Z1eź<lz1e omów·lOny zosta- raz sprawozdań szematowych - wzorów, p<>-
dwudiniowych obrad delegaci oddziałów i .kół wąbpliwie zostaną omówione formy, w jakl~h me, wkła~ T_owarzys.twa w orgamzaC)ę uroczy- branych w Wydziale. · . 
Tow .;rzys,twa omówią dotychczasowe wyniki przejawią się na.sze u czucia wobec narodu, na stosc1 pazdz1ern!kowych. L. P. Ponadto Wydział Kulhlralno • Ośwlakrwy 
dział:tlnośd , program ipracy :na przY15złość l do- • =·~...-- -·~-- "'-""·- " .-w "-w • _., -- _ , ' '"""· prosi Rady Zakl6dowe o przyslainle do . dnia 

konają wyboru nowych władz Towanyistwa. to' .!zka F :lha· r· mon· 1·a I Teatr w p 22 bm. wykazu wszystkich ainałf!!Jbet6w, 'tM.j-
Towarzys lwo Przyjaźni Polsko - Ra<lzie<:lk iej na U · j · • • dujących się 111.a terenie dane90 zakładu pracy. 
łeży już d-z iś do na jliczniej-szych organizacji Przyipominamy równocześnie o wyjclgu 

91lOłeC7..:11ych naszego k raju. Skupia ono pottęż- d . t J.. rtystyczne do Czethosłowac1·i pracy. 
ny orltam społeczeństwa, rozumiejącego ko- U 8 ą $ ę W • 0llFOet: 3 . ~ Obowią-z:elk dopllnowanla powytszych Jlll-

ni2czność pogłębiQ!lla sojuszu ipol~ko - radziec- Teattr Woj6 ka Polskiego wrarr. z Filharmonią Cygler:a Andrzej Szalaws.ki, studenta - zamiast kła<lamy na Ra:dy Zakładowe. 
11:'.ega, Towa.rzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec- Łódzką zaproszony został n~ trzytygodniowe Krasnowieckiego - Hańcza. · ADO 
kieJ· potrafiło dzięki w'łaściwym metodom pra- C h I .. d _Krakow1·acy· I Górale" wystawiani b•dą PLENARNE POSIEDZENIE· RAD 'ZAKŁ -

tournee artystyczne do zec os owac11, po cza<S .. " WYCH PRZEMYSŁU WŁÓK 
cy , upows.zechnić prawdę, że przyjaźń rozwija którego wystawieni zostaną „Kra.kowiacy i Gó- w Pradze, Bratisławie , Brnie, Morawskiej, . . . 
się najlepiej :przez wzajemne poznawanie si ę rale" w nowej szacie dekoracyjnej 1 kostiumo- Ostrawie, Ołomuńcu i s~eregu innych mniej- Zan:iid Oddziału I Związku Zawodowego 
naro dów, przez wymianę warJości goStpodar- . szych miast c.zeskich. Włókiellilliczego zwołuje ple.name posiedzenie 
czych i kulturailnych, przez za.zinajamimie się weSrJciestrl\ F ilharmonii, która wyjetdta w Wyjaw nastąpi dnia 2 listoipada irłasnym, wwzystklch Rad Zakładowych Pn:emy~łu Włó-
IZ odmieinnyml forma.mi ~Y5tencji i metodami S<kładzie cnerdzdestoo·so<bowym, dyrygować bę- ~ja'1nym pociągiem. kiennic-z:ego, które odbędzie się w dniu 20 pat
pr> cy zaprzyjaźnionych społeczeństw. dzie prof. Raczkowski. Obsada glóWillych ról w związiku z gościnnymi występami w _Cze- dziemlka rb . (poniedziałek) o god.zinle 14 po 

Zjazd Krajowy Towarzystwa zamyka Mie- „Krakowiaków I Górali" przedstawia się nas·tę- chof' owacji opóźni się termin inauguracyjnego połud.niu w sali firmy PZPB Nr 3 (~. Geyor) 
ei<')c Wymi11J!l.y Kulturalnej Polsko - Radzieckiej pująco: Dorotę zagra Maria. Miedzińska, Basię koncertu Filharmonii Łódzkiej, który na~tąpi ul. Piotnkowska 293-295, z nMt~uJiicym. po-
k tóry szeregiem ciekawych i wyisoce wa:rtościo- _Ewa Bona.dca, Bryindaisa _zamiast Tadeusza dopiero po .powrocie 'L tournee. rządkiem dziennym: 
w :·ch imprez artystycznych i innych rozbudził 1) Sytuacja w przemyśle włókienniczym na 
d ;:lsze zainteresowanie dla dorobku artystycz- Rezoluc:a zało~1" .u. z. P. 'U. i.\ n_r. Nr 31 w znr;erz· .u tle walki o wykonan ie planu; 2) Dodatkowy 
nego, dla całokształtu życia naszego wschod- „ ~ " Y"ti' ~ • • protokół o zmian ie tabeli plac. ·- Obecnoś.ć 
n •ego sąsiada . Gościliśmy ostatnio wielu wy- Mając M uwadze zwi~kszenie swego · u_diz;1alu W Z'Wii ~~u 2 powyzszym rwracamy ~i~ do wszystkich obowiązkowa pod rygo rem organ1-
b " 'rr~·:h artys tów radzieokk h , z ze.społem Igora w ogólnej walce wszystkich · w3 r~tw pracujących Dyrekcji Przemysłu Welnianeg-o o powięks zenie· zacyjnym. 
'l'.' ,·s ie ;E>wa na czele. Oglądal i śmy wyS<tawy, a w realizac1·i pia.nu kzyletniego, który 1·est pod- · 1 od k · IV t k t ł 
k ~ ~ oh jaz,dowe z filmami radzieckimi i prele- naszego panu pr u cyinego na · Y Włr a 

stawą odbudowy gospodarczej naszego kraju, my br · 4?0 ooo mt 
g n ':i.mi docierały do małych mi asteczek i na t · · z - · - r. -na: 
· pracownicy P.Z.P .W. Nr. 31 w Zgierz.u, pos· a-
w 3Ś . Festival filmów radzieckich, zorganizo- nawiamy iwięks"Zyć swój wkład w odbudowie 430.000-mtr. tkanin gotowych. 
vr ny we wszystkich większych miastach, Zd- pr•az samorzu~ne powi„kszenie us'·lonego ~1anu . d Za-

. ·1 ł · t · """ " " "" I" Jednocz.e~nie '!NZywamy . Dyrekc ję i Ra y -
znajomi nasze spo eczens wo z 111ainowszą ra- produkcyjnego dla naszyc.h zakładów na IV-ty 
d~i e{:ką prod11'kcją filmową. Wieczory odczy- kwartał b.r. 0 mak simum moż,Hwości. k!adqwe i'lll!Tych zakładów Prz;emysłu WełlJfanego 
1:-G we i artystyczne, zorganirr.owane w szeregu Możliwości powyższe uzy&kane dzięki harmo- do przeprowadzeni·a podobnych akcji m!jących 
1r!2jscowości, porzwoliły na poznanie umy- rujnemu wysilkQlwi całej naszej załogi , oraz ocho na celu rea,lizację planu trzyletniego, a tym sa-
lowego i społecz.nego dorobku społeczeństwa ti:iiczym przejściom t~a~zy ~a ob~ługę 2-ch kro- mym po. lepszenie bytu mas pracujących. 

radzie.ckiego. Wszyistkie imprezy w okresie sten kortowych wyraza 1ą się cyfrą : I 
?<. !.i es i ąca cieszyły się wielkim zainteresowa- 10.000.- mfr. tkanin :lOłowych. Rada Zakładowa: Dyrekcja: 
n 'em społeczeństwa. a co najważn i e j sze , wieś, PROCENT WYKONANIA NA 2 KROSNACH W TKALNI III B 
k'óra dotyc hczas znajdowała si ę na uboczu · - . ----------
głównego nurtu prac Towarzystwa, tym razem -, X I 114 x1 115 X ·1~--,-
została objęta jego działalnością i przejawiła Nr 13· · o/o • ' 0/ 0 • • o/o I Nazwisko tkacza 
dla niej duże zainteresowanie. krosna metr. metr. metr~ 

Oo~~;;~„~~;;;~;~~~~i 1: I ll \ m• :: I "'·' I li \-1434 !\· ~lak _ __ _ 
Dootawy zboża radzieckiego dla Pol6kL któ- 110.3 115.2 Sosnowski 

28 121.7 . 25 
28 28 

e, jak wiadomo , pr-zekroczyły we wrze~mu 1----------
znacznie wysokość przewidzianą umową, za- 134-.7 I 145.6 · Wirowski Władysław 
wartą w dniu 28 sier.pnia br. w Moskwie, na-

35 156.5 33 
37 34 

pływaj ą w dalszym ciągu w do1ychcusowym I · I 
t?.mipie. U2.l _158.6~ I Bibel 

Do dnia 9 bm. na poczet mających nadejść ----------

. 28 119.5 37 
27 36 

do ko1\.ca b i eżącego roku 300 tysJęcy ton, Pol- I 136.9 I Frątczak 
<' ::i otrzymała ogółem 146.842 tony, czyli bli- ~--------

25 110.8 30 
26 33 

sko połowę. Centralnym punktem dostaw po
zcstaje nadal Przemyśl, gdzie przyjęto dolych
c:.as 5.810 wagonów, zawierających 111.113 t-0n. 
C'Jółem Związek Radziecki dostarczył 6.722 
l'lgony zboż'1., z których rozładowano 6.041. 

152.l 

158.6 

27 115.2 26 

20 104.3 
28 

39 
24 a1.a· I ' dej 

36 
39 

I 
I 
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Przemysł wełn:any 
walczy o p~erwszeństwo 

tS października wśród tkaczy pracujących na 
dwóch krosnach najlepsze wyniki osiągnęli na-

'trnją.cy pracownicy: P.Z.P.W. Nr. ·2: Bernard 
Wajngertner (161,5 proc. normy), Tadeusz Kol'
liński (161,5 proc.) Władysław Rzepkowski (155,7 
procent). 

Wśród pracowników PZPW Nr. 3 J>ierwsz~ 
miejsce zajęli: Hieronim Walczak (144,2 proc.) 
oraz Adam Sumera (138,2 proc). 

We współzawodnictwie międzyfabrycznym naj 
lepsze rezultaty osiągnęły PZPW Nr. I. 

Dyrekcja Przemysłu Konfekcyj~t'.IO . w 
Łodzi, ul. Plotr\!:owska l75 1.all.ngaźuje 
do Gryfowa Sląslde-go k ' Jel„nir.ł Góry! 
Wykwalifikowane szwa.c7.kł n " ma~zyoy 

motorow0 
2 planistów konfek-;vjny ~h. 
2 referentów Pracy I Pła v. 
1 ksli:gowego 1amoddelnego, 
1 referenta socfalnago, 
1 technika obznajmionego s ob&łu~" 

nowoczesnej kotł..>'vni i siłowni 
Z wysoko wy kw 3lifikowi..nyco mechani

ków - t>lektry1':6w. 
Zgłoszenia w Dyrekcji Prz.!my1lu 

Konfekcyjnego w Wydz. P~rsonslnym 
Piotrkowska 175. 

Nawi'alnia Nici i Jedwabiu PAŃSTWOWE ZAKLADY 
PRZEMYSŁU B~ WEŁNIANEGO 
UJ Zqierzu, ul. •-90 /lfaja 4 tel. 29 : Ma łowski i Holand l Lódź~ _":_'· P~~udniown 20 zatrudnią; 

1) księgowego-bil~nsislę 
2) rnaszynislkę 
3) przqdki 

Zgłaszać się do Wydziału Personalnego w godz. od 8-16 

CENTRALNE BIURO SPRZEDA2Y 
WYROBOW CUKIERNICZYCH 

10042 

PCH WARSZAWA-PlłAGA, UL. ZAMOJSKIEGO 28 
SKŁAD HURTOWY - t.Onż, UL. ANDRZEJA 61 

sprzedaje KARMELKI 
CZEKOLADKI 
PRALINY 

wyrobu fabryk podległych Państwowemu 
Zjednoczeciu Pnemysłu Cukierniczego 

HERBATNIKJ 
PIERNIKI 
MAKARON 

KOLPORTERZY FABRYCZNI 
za „~TRYBIJN~ K.01.NO§Cl66 

za listopad i następne n1iesłące 

naJeżv wpłać:oć 
nie w WARSZAWIE a w ROZDZIELNI DZIENNIKÓW 
i CZASOPISM R. S. W. „PRASA" -
.f:..ódż, ul. Piotrkousha 200 

l---------------~--~,_,,~--------~-
ZJEDNOCZENJ·E PRZEMYSŁU 

BUDOWY MASZYN WLOKIENNICZ. 

w Łodzi, Pl. ZwYcięstwa Z 

PoszukuJe dla nowo buduj<lcej się fa
bryki Igieł Dziewiarskich w Łodrl ~a
chowców na stanowiska: 

8zefa ruchu ..-.. lntyniera - mecba nil!."" 
produkcJl - inżyniera-mechanika 
Warszł. Kontr. Produkcji - tech
nika, 
W11,rszt. Narzędziowni-Inżyniera 

- nie.chanłka, 
„ Zaopatrzenia - Int. - mechanik -

technik <Zaopatrzen.), 
Inspektora Zaopatrzenia - !ni - me

chanik, 
zeta Biura Konstruke. - trnnstr_nktor -

ln!.-mech. 
Kierownika Wydziału Gospotłarezego. 

Samodzielnych księgowych, 
Technik6w - mechaników, 
Kalkulator6w Warsztatowyr.h 

. Rutynowane maszynistki. 
· Zgłoszenia wraz z podaniem I życio- g 

rysem kierować do Wydz. Personalnego ! 

I r· ~ otrzebni natychm~:st: 
I 

KSIĘGOWY lUATERIAł,OWY 

KSIĘGOWY rlokładnie obeznany. z 
arkuszem rozliC'ZPniowym 

I 
. RACHMIS'l,'RZ do Wydz. Pracy ; 

Płacy · 

I 
MASZYNISTKA - biuralistka 

I 
Z6łaszać się do Wydziału Persona' 

· , 1ego Państwowych Zakładów Przemv 
: ·ru Jedwabniczo - Galanteryinego Nr 

v f_,odzi , 'Jl. l'{il i.r, 51-~ ; ~go Nr 102: ·• 
· -----~~-==-=-~~ -

P A~STWOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁ.U WEŁNIANEGO Nr 31 

w Zgierzu, ul. Długa łS, tel. 33. 

I' OSZUKUJĄ: 

wykwalifikowanych ślusarzy I tokarzy 
,•e lem zatrudnienia w bazie remontowej. 

Warunki płacy według układu zbio

rowego pracy dla Przemysłu Włókien

niczego. 10049 

...---;;0-Ł_D_Z_IE_L_NI_A_S_A_M_O_P_O_M_O_C_Y _ _,_..,.l1 

. Mi9Cźłfiiia · 
tozprowadza mleko 
z funduszu aprowizacyinego 

.... 
c 
o ..,. 
co 

- Przemysł pasmanteryjny 
·wykonał iuż roczny plan produkcji 

Dyrekcja Przemysłu Jedwabnlczo-Oalantery 

r 

nego zameldowała ju~ Centralnemu Zarządo,· ' 

1 
Przemysłu Włókienniczego. lt plan roczny prG-

1 

dukcji pasfll.antery jnej został wykonany I prze
kroczony z końcem III kwartału r.b. 

I Plan roczny przewidywał. produkcję 200 milio 
; . ·ów m. pasmante.rii, tymczasem już na dzień 

n ~" 1ziernil<a prou ll kc ja ta wvnio~la 207 milio-
\\ !l)'"' I ' ' w , 



.Str. ~ 
_.,. ______________ ....., ________ ...,. ________________ ,_._........,,.,.,.,_,,.,..,,.,.,.,_ ________ ---s 

PA1'1STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dzdś o godz. 15-tej przeds.ta"W'iendie „Buny" 

takupione przez Związek Zawodowy Prac<ry1rri
ków Samorządowych. 

O godz. 19 wielki stt'lrees T.a1bru W.P. kagi
lromedia Rojasa „Celestyna". 

TEATR POWSZECHNY 
D.ziś o godz. 15 i 19 urocza komedda Frarncisz 

ka Zablockiego „Fircyk w zalotach". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyl\sklego 34. 

Dziś dwa przedstav-ri.enia o g. 16-ej i o 19,15 
pełnej dowcipu i poezji komedii Jel'l.11 Girau
doux „AMFITRION 38'· Pn-=kład I i:rolog 
Bohdana Korzeniowskiego, dekoracje i ko
stiumy Władysława Daszew1k1ego, rdyse1la 
Erwina Axera. Udział biorą: Helena Buczyń
ska, Stanisław Bugajski. .Je ·zy DusJ:yń~ki. 
Czesław Guzek, Elżbieta Łabuńska, Adam 
Mikołajewski, Tadeusz S··hmitlL, Dnmt:i Sza
flarska, Ludwik Tatarski i Jacek Wnszczero
wicz. Młodziety do lat 18 wstęp na przed
<itawienie nie przysługuje. 

Kasa czynna od 12-ej tel. 123-02. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD ul. Nawrot TJ 
Codziennie oprócz poniedziałków widowi-

sko zamknięte dla dzieci szkół powszechnych. 
W. ka~dą nied~ielę i święta o godzinie 12-ej 
w~dow1sko „Dziwny Doktór" czę~ć I wg. po
wieści Loftinga. 

Program na NIEDZIELe. 19 października 1947 r. 
li ROCZNICA URUCHOMIENIA ROZGŁOSNl 

ŁóDZKIEJ 

7.ą? Muzyka, 8.00 Dziennik, 8.20 (L) Progr. 
na dz1~. 8.30 (t) Koncert ork. dętej Kc\c.I Elektr. 
Łódzkich i:od. d}r. Wł. Gfodziń~k'egr. So•'<,fa -
_,.,, .. Oskard, S:l'>O (t) Pog. l. rlotrow,!(1ei:' 
Zw ;izku R1Jdz n Radiowych, 9.00 (L) Tran~m. 
Jab.oieństwa. z Katedry Łódzkie.I. Mszę Sw. cele 

1ruje J.E. Biskup Dr. M. Klepacz, kazanie Ks. 
kanclerza J. Zdźarskiego, IO.OO (L) W ramach 
audycji regionalnej - montaż słowno-muzyczny 
w oprac. A Sz:walmowej p.t. „Lęczyckle biedy". 
Wyk. - Kapela Ludowa E. Ciukszy, D. Zęblków
ia i J. Giżyński - przyśpiewki. l I.OO (t) „Roz· 
r oczynamy trzeci rok pracy!' - przemów. Dyr. 
Okręg. P.R. w Lodzi A. Smlejana. I I .05 (t) 
- rzemów. Prezyd. m. Lodzi ob. E. Sfawlńsklego. 
1 IO (L) Przemów. Woj. łódzkiego ob. P, Szy· 

'llanka, 11.15 (t) Chwila muzyki, 11.20 (L) „Nasz 
,ubilat'' - rozmowa z B. Buslaklewlczem. 
t .35 (L) Chwila muzyki, 11.40 (L) „o 

t!zialalnośc.I Spoi. Kom. Radiolon. Kraju mówlć 
będzie prezes S.J<.R.K. S. Szmidt, 11.45 (L) Pog, 
fnż. B. Klimaszewskiego, kler. Radiostacji Lódz
, ie/ i: o1;a •_ii rlr• ·~; T'JC7,nic.1 pra\y stacji. 11.55 
Ł) Komun. (w~·· aud. c!nia dzislej.) 12.03 Pora-
1ek symfoniczny (pl.) 12.55 Radiokronlka, 13.10 
'llosenki ludowe w wyk. Chóru żeńskiego „Alle· 
gro". 13.30 Aud. llteracka. 13.40 Aud. dla świet
ic wiejskich, 14.25 Aud. Biura Studiów. 14.30 
Zagadka radiowa, 14.40 (t.) Słuchow. p.t. „Panna 
mężatka" ,,·g. komedii J. Korzeniowskiego, radio 
'onizacja T. Zuchniewskiego, reż. i slow ws!ęp· 
~e H. Szletyńskiego, 15.25 Aud. dla wsi, 15.45 
,Stygmat wsi'' - fe!. liter. 15.55 Koncert muzy

'.:! polskiej, 16.35 Aud. sł.-muz dla dzieci, 16.55 
Aud. dla kobiet. 17.00 (L) „Podwieczorek przy 
mikrofi>nie" - transm. z sali YMCA. Wyk.: -
H. Brzezl!iska I J. Sztatler, Piosenki, A. Plndras 
- Akordeon, F. Leszczyńska - akomp. Ork. 
3-cl Łopatowskich, K. Rudzki Konferans. 
18.15 Aktualności dźwięk. 18.35 (L) Aud. Roz
;ywkowa p.t. „Zona o dwóch mężach" ((\V·te 
ntermedium plebejskie) wg. motywów wschod 
'1ich w oprac. I rei. Z. Ko-palki, 18.55 Muzyka, 
• 9.05 „Nowe książki" - fet. 19.20 (L) Moniusz· 
\O - Prolog do opery „Straszny Dwór,' (plyty), 
19.40 (L) „Fonslo Selerek ma głos" - monolog 
J. Slłza, l 9.50 (Ł) Chwila muzyki, 20.00 Dzien· 
1ik, 20.30 Muzyka, 20.50 (Ł) Wiad. sport. \ok . 
-I.OO „U naszych pr.zyjac/ół", 21.30 „Na mu· 
7 yczncj fali", 22.00 Koncert Ork. Taneczne.I, 
22.45 Wlariom. sport ogólnop. l zagranlczne, 23.00 
Jstat. wlad. dziennika, 23.20 Muzyka taneczna z 
oł., 23.55 Wladom z astat. chwili, 24.00 (L) Kon· 
cert iyczerl. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Kursy PolskleJ YMCA 
Polska. YMCA org;i.nhmje nowe kfJrsy: 

Księgowości początkowe1. 

Księgowości przemysłowej z prubitl:ą 
Kalkulacji przernyflłowe1 1 pli: ntt kont 
Kroju i modelowania. 
SI usarski. 
Ję:cyka wło~kiego. 
Języka rosyjskiego 

Wykłady rozpoczynają sł~ w plerwftztch 
dniach listopada br. 

Zapisy przyjmuje I lnform9.cji udz'Pla Se
kretariat Polskiej YMCA, Momus:iki 4a, cv
dziennie w godz. 9-21. 

SPOŁDZIELNIA PRACY „GWIAZDA" 
Łódź, Wsch<ldnia. 76 

zawiadamia że, otwarty został oddział Spół· 

drleln1 przy ul. Piotrkcwsklej 50. 

Spółdzielnia przyjmuje zatno~enia z powierzonych materiałów po cenach przy
stępnych. 

Jednocześnie zawiadamia, że na składa eh posiada wielki wybór gotowej konfekcji. 

r ... „„ .... „!E:A::r·;t"'iD~·ME~·A·LNY .... oo'M·;;·„ ... „ .. „.~ 1 ::-:ATR „SYRENA" Traugutta 1 

! ŻOŁNIERZA, ul. Daszyńskiego 34. ! 
~ Dziś dwa przedstaw. o godz. 16 i 19,l5 • 
§ pełnej dowcipu i poetji komedii 

Dziś 2 przedstawienia o g. 16,30 l 19,30 
„C OL OR AD O" 

Zdzisława Gozdawy i Wacł~wa Stępnia. 

I= AMFiiiiuołł as 
Kasa czynna od 12-ej. 10022 

:111lttlłłlll1JtllłllllfłłllllłłlłłllłlJIJllllUUlflłlłllltlUllUllłltllUlllllllJIUllł 

Udział biorą: Stefania Grodzieńska, 
Regina Grabowska, Irena Malkiewicz, 
Zofia Wilczyńska, Kazimierz Dejuno
wicz, A. Dymsza, Kazimierz Pawłowski, § 
Wacław Kucharski i Igor Śmiałowski. '.::: 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Kupno-Sprzedaż PRACOWNICA domo 

k wa potrzebna o1 za-
JAZZ ompl. sprze- raz, Mielczarsl;iego 4 
dam ul. Nowozarzew- m. 9. 

ska 61 m. 11 2446 Różn.e 
MEBLE sprzedaż -
kupno. Zamówienia -
zamiany Łódź, Piotr
kowska 275 sklep Ga
lar i Bernacki) 2379 

Zaofiarowanie pracy 
PARSTWO'VA F<h
biarnia i Wyk0·\c~ ... 1-
nia w Pabia:iicad. po 
szukuje główn1;~0 k'i~ 
gowego. Oforty sub 
„Bilansista". 10017 

ZAKLADY Przemy
słowe pod Zarządem 
Państwowym Łódź, 
Pogonowskiego 56/58 

9559 
USTA jak dwie wiś
nie przez pomadki do 
ust „Leda". 9560 

MEBLE na raty i ta
nio poleca Państwo
wa Stolarnia Łódź, 
Gdańska 112. 9561 

ZAKŁAD Elektxotech. 
niczny Tad. Gxodzk! 
i S-ka Łóc,U, Andxzeja 
7, tel. 211-84. 

SPÓŁDZIELNIA Budow 
lana „Budowa" Łódź, 
Piotrkowska 154 tel. 
202-84, 209-76 wykonu 
je roboty budowlane 
oraz posiada maga· 
zyn meblf. 9219 

TŁUMACZE przysięgli 
angielskiego, rosyjs
ktego, hiszpańskiego, 
francuskieco, niemiec 
klogo Ynn. Narutowt
cza 74, tel. 276-18. 

Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Elektrycznych 

FABRYKA M 1 W ŻYCHLINIE 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie centralnego ogrzewania parą niskoprężną 
budynku fabrycznego o kubaturze ok. 25.000 m1• 

Slepe kosztorysy oraz bliższe informacje otrzymać 

można w Dziale Inwestycji Fabryki M 1 w Zychlinie co
dziennie w godz. 7 do 16. 

Oferty odpowiednio opieczętowane z napisem na ko·' 
percie zewnętrznej „Oferta na wYkonanie centralnego 
ogrzewania parą niskoprężną hal~ fabrycznej", należy 

składać w Dziale Inwestycji Fabryki M 1 w Zychlinie 
w terJ11.inie do dnia 4 listopada b. r. do godz. 12-tej. 

Przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 14ej. 

Do oferty należy dołączyć kwit kasy fabrycznej na 
wpłacone wadium w wysokości 2 proc. oferowanej kwoty. 

Dyrekcja zastrzega sobie wybór oferenta, un1eważnie· 
nie częściowe lub całkowite przetargu oraz zmniejszenie 
lub zwiększenie ilości robót bez podania przyczyn i bez 
prawa roszczenia jakichkolv!iek pretensji ze strony ofe
renta. 9668 

ZDJĘCIA legityma
cyjne tanio wykonu
jemy za 2 godziny. 
Narutowicza 30 9665 

HURTOWNIA Włókien· 
nicza Dom Handlowy 
„Wo-Ma-Po" Spółka z 
ograniczone; odpowie
dzialnością, Łódź, ul. 
Piotrkowska 125 Tsl 
174-32 921:' 

KONFEKCJA damska 
i męska wlaanel pro
dukcji. Oleksiewicz 
Piotrkowska 307, t1:1. 
136-09. ------
„ODEON" Instrumenty 
muzyczne, Jan Dem· 
bińskl. Łódź, Piotrkow
ska 160, tel. 140.63, po
leca nowonagrane ply 
ly. oraz części do tn
strumentów muzycz
nych. 

BIURO URZĄDZER E· 
lek'!Otechnicznych Wo 
atk Seweryn Łód:E, 
Pio11kowska 191 tel. 
172-12. 

AMERYKARSKJE nowe 
opony samochodowe 
poleca „Haget" Łódź, 

Piotrkowska 181. -----
SPÓŁDZIELNIA Pracy 
Kuśnierstwa „Kuś. 

nlerz" Łód:!, Więckow· 
skieqo 8 przyjmuje 
wszelkie roboty kuś· 

n!ersk!e. ------
DCM Odz1eiowv St. 
Cyr::lńsk! ! S·ka, Wy
rób Konfekcji. Łód:E, 
WschodnTa 69 t~lefon 
140-35 

KURS kroju i szycia, 
opłata miesięcz. 500 zł 
przy ul. Gdańskiej 154 
front II-gie piętro. 

2456 

P.Z.P W. 41 
W PABIANICACH 

ADRlA (Stalina 1) - „Urwis Gavroche". 
Początek seansow: 16, 18, 20. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Dni Szczęścia" 
Początek seansów: 16, 18, 20, w niedziele 
i święta: 14, 16, 18, 20. 

BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) - „Konwój". 
Początek seansów: w dni powsz. 15.30, 18.15 
21. Początek sean'!!ów w niedziele i św(ę~a: 
13.15, 15.30, 18.15, 21. 

GDYNIA [ul Daszyńskiego 2) - „Złote wrota" 
Początek seansów: 15.30, 18 i 20.30. w nie· 
dziele od 13-ej. 

HEL (ul. Legionów 2) - „Dziewczęta z baletu". 
Początek seansów: w dni powsz. 17, 19. 21. 
w niedziele i święta od 15-ej. 

MUZA [Ruda Pabianicka) - „Mściv.ry Ja.strzą'.J". 
Początek seansów: w dni powsz, 17,30, 20, 
w niedziele i święta od 15.30. 

OŚWIATOWE (Piotrkowska 243) - „15-letni 
kapitan" oraz dodatek „Harcerze". 

POLONIA (Piotrkowska 67) - ,.Wiosna". 
Początek seansów: w dni powszednie 16. 
18.30, 21, w niedziele i święta od 13.30. 

PRZEDWtOSNIE (Żeromskiego 74-76) - „Sąd 
Narodów". Początek seansów: w dni 00wsz. 
16.30, 18.30, 20.30, w niedzielę od 14.30. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) - „Krąż-0wnik 
Wareg". 

ROMA (Rzgowska 84) - „Pięciu zuchów". 
REKORD (Rzgowska 2) - „Cienie Przeszłości". 

Początek seansów w niedziele i święta: 13. 
16.30, 18, 20.30. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Konwój". 
Początek seansów: w dni powsz. 15. 17.30. 
20, w medziele i święta od 12.30. 

SWIT [Bałucki Rynek 5) - „Knock-Out". 
Początek seansów: 16.30, 18.30, 20.30. w nie· 
dziele od 14.30. 

TĘCZA (PiotrkoW1Ska 108) - Poranek godz. 12· · 
„Rodzina Artamonowych"; od godz. 15-ej 
„Kopciuszek". 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19. 
21, w niedziele I święta 15, 17, 19, 21. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Sąd Narodów". 
Początek 16, 18, 20, w niedzielę od 14-ej. 

WISŁA [Daszyńskiego 1) - „W imię życia". 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21, w niedzielę od 15-ej. 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) - „Zwycięzą 
stepów". Początek seansów: w dni pOWS7. 
16.30, 18.30, 20.30, w niedziele 1 święta 14.30, 
16 ::JO. 18.30. 20.30. 

WOL7'10SC (Napiórkowskiego 16) - „Dziew· 
częta z Nowolipek". Początek seansów: 
16.30, 18.30, 20.30. . 

ZACHĘTA (Zgier'!!ka 28) - „Wacuś". 

P A~STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 'I 

w Łodzi, ul. Kilińsk!egv 228 

zatrudnia 
1 technika. me1<h. ewent. technika 

elektryka na zast. kler. ruchu. 
2 tokarzy. 
3 palaczy. 
2 stolarzy, 
2 ślusarzy ma.szynowych. 
1 ślusarza kotłowego. 
Zgłoszenia ,)rzyjmuje Wydział Per

sonalny PZPB Nr. 7 w Łodzi, ul. Ki
lińskiego 228. 10051 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Moto• 
ryzacji - podaje niniejszym do wiadomości, 
że w związku z przeprowadzaną przebudową 

poszukt:Je mostu na rzece Ner na ul. Ciepłej w Rudzie 
1 MAJSTR,\ Pabianickiej (za stawem Stefańskiego) zosta· 

FABRYKA WYROBO W GUM OWYCH Pod 7arz~d. Pań<:tw . na samoprząbice wóz je całkowicie zamknięty ruch kołowy i pie-
F. w. SCHWE1KER r Łódź, Wólczailska 223 I kowe (sal ';;kto'j') szy przez wspomniany most, aż do odwołania. 

1 KIEROWNIKA Objazd ulicami Rudzką (dawniej Piłsud-
poszuku je: W d 'ał P' . skiego), Farną (dawniej Kościelną) i Patrio-

Y zi u :inowama I tyczną (dawniej Aleje Kościuszki). 
Inżynierów • chr.mików lntynl erów • mechanik6w. tec'1n1 o 

1 GŁ WNEGC'! KSIĘ- Łódź, dnia 18 października 1947 r. 
ków ~chemików te;h„ików. mechaników. księg-ow~1 ch b.- GOWE 10 ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZ1 
fanslstów I konłystón;, onz k alkulaforów. z ł · · · 

I Jy~~f!f ia J',;~;;,Jr~f~~ 11111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111uu11nmm1111nn1111 

Zgłoszenia osobl~te wraz z podaniami I iYciorvrnm' w P P P c Gł 

.... w_vd_z_ia_1e_P_er_so_n_a_1n_,,n_1 _________ ..,_1
,.,,.00_

1
1\ .... 1 w~~e:.~2>~lna ~~~a zytajcie" os Robotniczy" 

Przygody 
Jnia 
WiertiDiUJ 

D ·- ()15426 DobrM 1'1.zie! Taniec na linie! Kładeczkal Bęc do wody! 

CENY OGLOSZEN: w tekście (stroa~ - • upalty) od l mm do 100 mm zł. 145 za l mm, a!ł 101 - 200 mm d. 170, ;iowyże) 201 mm zł. 210. Za tekstem (stroaa - 8 szpalt) od I do 100 mm _,----, 
zł. 55 za 1 mm. od UU - 200 mm zł. 55, powyże J 200 mm zł. 1!0.- Nekrolog' (strona - 4 si.pal ty) od I mm do 50 m~zl. 30 za l mm. od 51 - 100 mm zł. 40, od 101 - 150 mm zł. 60, • 
tej 150 mm zł. 85. Ogłoszenia drobne (za 1 sło wo) osobiste i po.iZ. rodzin zł. 20„ handlowe tł. 25, zg-uby zł. 20 „GS k. -pracy zł. IO. W oledziele i święta wszystkie ogloszenla o 30 oc 
droiej. Za_:itrz~żcn;e mie~sca w tekście o IOOr proc. drożej. Ogłoszenia. t~belary~ne, bil~nse i komb_ino"'.ane. 0 100_ pr . _drożej .. Og~osz~nia wy m!aro?'e ?Jśród 'iroboych do 50 mm rzez j 
szpalt~ l!l 56 proc droieJ, ponad 50 mm l 2-szpaltowe e 100 proc drozeJ. Rabatów w zadoej formre się me udziela. Nre przyimuie się_ odpowredzialnos-i za t~rmioOWY. •· · ogłoszeń. 

Wydaw-:a: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrk<'.1Włlka 86. Telefony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 254·21. Redakcja ocna 172_3·1 
l>Jiał ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111·50. Konto PKO VII-1505. Zakł. ~ RSW „PraM:. Admiinistracja nie przyjmuje odpowiedzialności %8 terminowy druk og~osz~~~ 
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'' 
'' Alkohol - Io zguba niejednego boksera 

Od WLsłr dął I W .małym robotnir:..zym domku na V\iol1 j okres. I<okzniski chwyta aiq Wl:i.y;.•krc:.h spo· 
silny wiatr. Ptz"z rozb::zm!ewaly rue tak dawno przed wo1ną s0bów za.robkowama. Nenvy, zle lowflrz/slwa. 
mos/ Poniatowskiego skoczne melodie oberków i kujawwkót1r, - i ail..ohol sprow{ldzrijq go na manD\\'Ce- Zwc
przejeżdi:.aly co chwi Tłum cl1/opców zagląda} dyskretnie przez u· bia clobne, ale traci nc1jwi ęk.s·zy skarb - 1lnG 
lę auta „SS-mqnów" chylone okna i wciskał się do drzwi. Co rnz wole; i sily fizyczne. 
i żandarmów. Znów to ktoś przychodził i pytał się o „Tolka". I-Jo 
na ;edną z oblmv. nory clomu czyniło uradowana i uśmleclwięta * 

i:, 
I:. 

Było to w c:ws;e malżonlw z mćlutliq córeczl;ą mistrza E11rnpy 
nkupac;i. Na •raz, rrn ręfru. 
wśrócl pczed1oclniów I 'vV malf'j izbie pełno było krewnych 1 ino· 
natkną/cm się na jomyc11. \V.szyscy oglądali 'uvominiri i Dr-~ze.1-
znajomq postać. By- ly od Polonii Ameryka11skicj pr2ywiez.v:1e 
Ja nią p. Kolczy1i.- przez wycięzcę Clarka. Dia pani Kolczyns:dej 
ska. złoty zegarek, dla córeczki moc zabawek. 

- Co slyclwc' z 'v\fola cieszyła się i i1pajala 5Ukcesami „Toi· 
mężem?- - zadaję ka". 
pierwsze pytanie. „Tolek" wciął byl nicz1o1·yciężony i /:Oc•!rn· 

- Nie wiem. - chem dla innych. Aż przyszla okupacja. Are· 
nadlri twctrda odpo szlowanin, łapanki i egzekucje. Sport pi:t.P.strzJ 

"' · wiedź„. entuzjazmować tltuny burżuGJ!.ji. O K'J:czy1i· 
•\• >lciy1i.;·cy nie żyli z s1J}Jc1. skim zapomnieli proleldorzy i bogaci r,m:~'it:· * - ciele, a trzeba było żyć i przetrwać ten ciqżki 

s rzętu i SU'F WCÓ 
utrapieniem angielskich kolarzy 

Kolan:c nngie:sc y przygotowuj(l się cxl dluż- wlcdnicb czynni•ków o cz.asowe zarny1ka.nie pe1Y
szegG l:zasu do O:impi.ady. Pienv$zym ich sukc.:!- nyc:1 odciników dróg w celu U!lllożl~wienia za\\'od
sem byln zdobycie 1.oro„;vego mistrzostwa świa- nikom racjona.lneg~ lrerllingu. 
!a 1>rzez Harris-a. Co prawda nie długo potem Zespól lrenu1jący J)l'zed Oiimpiiadą majdujc 5ioe 
pl"t,cg-ra~ on w czasie za1vodóN lwia•rnkich w Pa- pod opieką doskornliyd1 i-ns<iru!dorów i \.renerów. 
ryżu z rnnifj znanym przeciw11i1kicm, lym n·ic Przedstawimy ich . S<! i.o W.J. Balley, b. mistrz 
111nk1 jest il'1111ym z glów11ycb kandydaiów d-0 świah1. Syd. Cozen,, który 1hvukrotnie doszedł 
zlntego m"dalu. do finału mi·slrwstw swiata, E.W. 1-Iigg•ins, byly 

Pnygu,011·;w1;a p1·owntlzone wytrwale napoty- 1 mis~r~ olimpij~ki w sprinfaeh i George Flcmi•ng 
ka)'i Jla :,~ere-.;; przesz'.\ód. !\ie 111ówi<)C już o od- - nns-lrz na oO mil. 
żywi;miu, ldórr. pozo<>la.wia wic!e do iyczenia, Przed Olimpiad<,t zespól re1xezenlal!y jny mi.al 
najwi\!kszi1 l rud·:10ść stanowi konserwacja i za- zdać egzamirr. Na egzami·nato..-a zaproszono dru
kup nowego sprz\~lu. \\'pJywaj;1 na to ogrnn1cze- żynę radziec·ką. Jednakże za-p.r06zenie wysfano 
ni<i w produkcji i brak surowców. Sam trening złlyt późno i z ZSRR nadeszla ocJ.pow~e<lź odmow
napo!y!\a na i111~ irtidrw~<'- Huch na ~zosach jest m1. gdyż radzieccy ko\;irzc na ll'ljb!-i,ższy okres 
sfosunkowo dużl' i stanOil·i poważni). przes·zkodr mają zajęte iermi·ny. Odpowiedź radzier ka rnwie
przy ireni.ngu. szczególnie na drogarli :rórs·kid1. rala cbęć rorteg,rnnna te.go s•pat•ki>r!'ia w później
\\iladzr kol8rskic zwróciły ~ir z pr-0śh:1 do o<lpo- szym lermini~. 

• 
1 u Igra 

Rok l!J45. Spor( 1J01Dk1 n z nim bo?" za· 
czyna powracac; do życi(t. Po clo rlf'..Lgi::~1. mie.: 
siqca<:h przvchodz1 radosna wic~r:: „.n:1lf..c: 
ż~1je i wraca do kruju. Oluc/w 11·stęo:1j.0 " 

miłośników pięścirlr ·twa. V.'rócq d(•Vrct c.za~} 
boksu polslriego. 

Pięć lal 2:Iobily jetlnak 8".'0/c. t(ok:.y1isk. 
powróci! na ring już nic len sum Oko ~dar:· 
Jo swą bystrość, mięśnie 7.clolność bJy,::..awi
cznej reakcji. 

Okazało to siq w ,5polkfl11iucli z przeciwni· 
!mmi nu ringach zCJgramczuych. łudzon.:i s:<: 
jednak, Żt:' stanic siQ cud, ie „J\ulcc" pown" 
cą siły i „„młodość. 

Zwycięstwo Tormy bylo pienvszym mo 

I 'dem ostrzegawczym, że nuęclzynarodo•!.: 

Kolczyńskiego zaczyna tracić ~we blaski. NC'· 
/..aut w Eesendzie był pierw6zyfm cio:;em dln 
niego I iego zwolenników, drugim porażkfl 

,,bohatera \Varszawy" z pir;:lciarzC'm ZSRR - 

Ogulienko. Część prasy, lej prasy 1;.!órn kff
dyś pia/a hvmny na czc.ść !{ofczyft.sliicgo, 2<1· 
czyna sic; domagać zustqpienia go kimś in
nym w reprezentacji.„ :Zycie jest życiem, al" 

pomimo swej bezwzględności - rnrhowol s!~ 

jcszczP sen ty men t. 
Senlyment ten posiadamy i my dzienni.Iw· 

rze w du:~ym stopniu i my, dziennikarze apor
lowii, lal• częslo bezwzą 'r:clni i „rvesp. awie
dliwi. Gdy przyszlo pisać te twurde 5/01va: -
„f<olc:cy1iski ;:awiódl", czy .,rza holczvrisik•'f!fJ 
nic możemy' już liczyć",lwi.clv z 1ws z chędą 
ciq odłożyłby pióro. 

Psiakość, szkoda ·„Kolki". Dobrze ~iP. zo
~luiy/ poństwu pokf-iemu. Ale cół. A 'hr·k01 
lt? największy wróg boksera. 

7. 1.:.r. 

ar t 
kończą międzynarodowy sezon naszych piłkarzy 

B<>gaty sezon międzynarodowy jak na sfosun- Graliśmy ju7. tam lrzyhrol!Ik i trzykrotnie po
ki. , 1~owojenne, mieli w ty'.n1 roku nasi p.iłkarze. nieśliśmy porażki a jerh1;i g-ranicząti) :z:„. pogro-
Jna,ugurneją .. tęgo snpnu był mi~d~ypaóslwowy mem. , , 

bie lego spotkania. W op"nii ich uchod::.imy z.a 
g•roźnego konkurenta. któn' może „mu;k ii.11 do 
w.alki. Prz.ypus:zcz-amy, ·Le „G'?in\q lą '?ritw'.erd1.q 
d)liś nasi chłopcy. mecr.,.,z. Norwegią, póiniej przyszly i inne: z Ru · KMmat Bel~ra4u wyhH.r~e n~m nie sluży. Woj

munią, Czechosiowac'ją, Szwecją i F!nlMł<lią, w n+i nic wpłyn~ln na jego zmi.an0 nic W1JIY·nęła rów
którym osiągn~l·i~my pierwsze zwyrięstwo. Obce- 11ież na ohni·żenie się poziomu .iug>oslowiańskiej 

ZEBRANIE SEKCJJ -'ni-e c-ze.kaią nas jeszcze dwa.j pr.zeciw1„rcy - Ju- piłki nu.żnej. Slę.d horoskopy niewe8'ołe. Cz.eka 
Aka<lemkki ZWM „Zycie" oglas7.a zebra· gosławia i RumuITia po raz dmgi. nas rac·zej porażka niż z;wy.c~~3tw>CJ. _Chodzić bf: 

Dołyc·hczasowa historia sto5un·ków piłJ..:arnklch 
palsko- jugoslowiańi;kich przedstawia się następu· 
ją.co: na przestrzeni 25 lat rozegru!Erny z Jugo
sławią. jtde.naścic spotkali międ.:ypa1'istw-0wych, 
z których jedno vremisowallśmy, a pięć wygralrś
my. oto ich daty; 

me llekcji humanistycz,tej w poniedziałek, d'!l. KL.L~AT BELGRADU NAM NIE SLUZY . d'Zi: lylk? ? lo, aby porar.!:ka ta nie była ta·k 
·;o bm. o godz. 20-tej w lokalu „Życia", Piolr· I Dz1sr?.J gramy w Bclgradue. P1ęk.na stokca wy,oka, Jak w 1936 roku. 
k<:iwska 48 m. 16. · pięl~nej Jugo lawii do tej pory nie była dla nas JIJGOSLOWIANIE NIE LEKCEWAŻĄ NAS 

Nowowstępujący, którzy już złożyli k•Ne· ~w7.ę5Hwym miejscem spotkań z Ju.goslawią. Jugosłowianie byna•jmnlej nie lelreeważą, S-O· 

~t.on'lriusze, proszeni są o prz)"bycie. 

UWAGA, ŻYCIOWCYI 
We wtorek, dnia 21 bm. o godz. 19-tej w lo· 

rnlu AZWM „Zycie" odbędzie 6ię zebranie 
-.e1'.cj1 prawno - ekonomicznej. Obecność obo· 
·NłrlZkoi.vn.. 

,,, ,j I l :J : Hl @ ftłi I' I~ !!łl!ll~llll~~lll~lłll!ł~ .'r llJlłl~;1111ltHll~f ~~· u] 
i. ••m !:i ilmn n:łlr nm u1d 11111111 mm 11 

PIĘKNY DAR KOŁA RODZICIELSKIEGO 
Dziś, w niedzielę. odbywa się 'N Państwo· 

""''fi Gimnazjum i Liceum Handlowym przy ul. 
Kopernika Nr 41 uroczvstośc': przekazania szko· 
le urządzeń radiofonizacyjnych, ufundowanych 
"Ylctc"znie z<> 6kladek rodziców. Ui:oczystość 
:a.szczycą 6W<l obecno~cią prezydent miasta, ob. 
Eugeniusz Sta·wi1iski, kur<itor ~zkolny prof. Ba· 
rulcwski, naczelnik lll·go \Vydziułu Kuratorium 
Szkc>h1ego, i'l'l!i:. Ali.chnimdcz, wizytafor szkół 
h.andlowy<::h oh, Rafit i inni. Deklamacjt>, mu· 
zvk<i, {;piew i ta11ce urozmaici! program tej m1 
lej uroczyislosci. 1ia którą Komitet Rod'ZicielG:ki 
•;erdecmie Z<IJJHRS?.a rodziców, mlodziPż oraz 
i.eh przyjadól. 

PODZIĘKO W ANIE 
Felski Czerwony Krzyż Odd:llał tótlz...l.;_i skła· 

j~ podz1ękowdI\ie: Sekc3i Opiekunek Społecz· 
c~·ch przv Oddziale Lódzknn PCK - za zorga· 
1iLO\' ·anie Rewii 1\fody w dniu 12 bm„ z kló· 
rt' j dochód zasilił fundusze PCK; lz!bie Rze· 
mieslniczej z p. prezesem Kauczem na czele -
z<> współudział; spółdzielniom, firmom prywat· 
nym i Gimnazjum Krawieckiemu - za pokaz 
modeli; Kiero-w11.ictwu Szkoły Tańców Plasty
rrnych - za udział dzieci; artystom - za 
urozmaicenie programu &1Jiewem solowym; p . 
.tllą:..\owGkiemu - za kierow.anie i objaŚ'n.ie· 
iie z humorem podawane; 51połeczeli:stwu łódz· 
kiemu z-a tak liczne przybycie i ofidrne popar
cie tej milej imprez.y. 

P A~S'l'WOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSI~IEGO Nr 3 

imprezy sportowe Dziś walne zebranie ŁOZPR 
KOLARSTWO. Ruda Pabianicka go-clz. 9-ta. 

Wyścigi kolarskie o mhstrzostwo wojewód·z· 
~wa łódzkiego dla posiadaczy kart wyścigo 
wych na dystansie 50 km. Prócz tego odbę· 
dzie się wyścig dla posiadaczy rowerów ~u· 
r ·stycznych niestowarzyszonych w żadnym z 
klll'bów na dystansie 20 km. 

MOTOCYKLlśCl. Tor żużlowy Plac 9-go 
Maja, godz. 11-ta. \l\Tyścigi motocyklowe o mi· 
strzostwo Łodzi z udzialeu1 naj'lepszych za· 
wo·dników łódzkich. 

BOKS. Swietlicu PZPB. Nr. 3. Mecz o dru· 
żynowe mist_rzostwo Łodzi Zryw - Tęcza. 

KOSZYJ<OWKA. Sala YMCA. qo·dt. !J.30. 
Druri i wy„l.<"tf' koszykarzy poznańskid1 KKS·u 
w toclzi W prog!am1e spotkanie KKS - ŁKS. 

Zawiadamiamy, że stso,ow.nie do paragrafu 
29 statutu OZPR, Zarząd ŁOZPR zwołuje na 
dzień dzisiejszy, godz. 9 ra:no, w pierwszym 
terminie, a o godz. 9.30 w d.ru-gim terminie - I 
dcroczne Walne Zebranie ŁOZPR w !'jmachu 
polskiej YMCA w Łodzi, pny u~ Moniusz·ki 4a. 

Gwiazda gra ze Wstęgą 
Dzisia.j na bo.isku KP Zjednoczone odbę· 

dzie się mecz piłikarski pomiędzy drui:ynaroi 
Pierwszv ZRKS „Gwiazd11" - Zw. Wł. KS 
„Wstęga" przy PZZPP - Łódź Polu<lnie. 

Zawodv odbędą &ię bez względu na po· 
godc;. 

DN~ go1x11947~, 
ttka xe Jl~ ex a {fOjti(f Ht,<J 

OBIETJl'' 
NACZEL~1Y REDAKTOR, 

Ja11i11a 1Jr·o11ieuJSłia 
KJEROWNICT\l\TO GRAFICZNE 

<JllaeuJz flro110HJJ!fi 

POLSKA JUGOSLA WIA 
1922 rok Zagrzeb 3: 1 ( I : I). 
1923 wk Kraków 1 : 2 (0: !). 
J931 rok Poa:inań 6: 3 (3: 2). 
l 032 rok Zag.rzeb 3 : O (O : O) 
1935 rok Wa-rsza~va 4: 3 (I : 2). 
1934 rok Belg·rad I : 4 (0 : 2). 
J 035 rok Katowice 2 : 3 (O : '.!). 
1936 :rok Belgrad 5 : 9 (O : 5), 
1937 rok Wa<rszawa 4: n (2: O). 
Hl38 mk Belg<rad O : I (O : O}. 
1938 rok Warszawa 4: 4 (2: 1). 

JANJJ,<A ZASTJ,;PUJE JUROW!CZ 
Drużyna nasza ·wystąpi dzfa.iaj w Bclgradz;„ 

w tym samym składzie, ('z wyjątkiem bramkan 1 
Jandka. ldórego zastąpi Jurowicz) w jakim wal· 
czyla w Sztokholmie i Helsi!Jlkach. 

Z Belgrad.u eks-pedycja nasza wyrusz.y do Bu· 
kareszt.u, gdzie tui będzie walczyła nic o honn. 
row~ pora·żkę, a na.wet o zwyc~i;st-wo. R:urnuni.a 
wydaje si~ bowiem prz.ecJwni'ldem slabvm. 

30 TVSlecv WIDZÓW MURO\ 'ANE 
Na dz.Jsie.Fs';:y mecz w Bel~rad'1'ie \\'~"pr.?.ed.an~ 

illi 30.000 biletów' M.ecz sedz·iowa<: bedrie c~e . 
cho::-łor\vak, loo sędiiia rad2ieoki. . 

Z ~gcia Zrąwu 

Zryw-Concordiape raz drug 
\V związku z unieważnieniem me.c~ bok· 

ser.skiego o mistrzostwo Ol.-ręgu między Zr · 
weru a Concordią, o<.lbytego w dniu 20.9. br. 
i wyznaczeniem powtórneg<> &potkania ncl 
dzień 23.10. br. zawiadamiamy, że z-awody te 
odbędą się w czwartek w hali Wimy o godz. 
19-t-ej. 

Z DO:MU KULiruRY MIL1CJANTA 
Dziś, w !lliedzielę, dnia 19 bm„ w Domu K'lll· 

lury Milkja:nta (Nawrot 27) o godz. 11-ej -
o.dc:zyt informacyjny na temat „Związek Walki 
Młodych, je.go historia i zadfillia" wygłosi o-b. 
J. Plug. O go.dz. 17-ej wiec::z.orek taneczny. 

Seanse filmowe niedzielne filmu re.miec· 
kiego „Konik-Garbusek" zarezerwowane dla 
zjazdu Związku b. Wię0niów Politycmych. 
O~KIESTRA. NAh\YSł:.OWSKIEGO W ~ODZI 

\V poniedziałek dn. 20.10.47 o gotl.z. 19..itej, ,._. 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza 82/84. 

zatrudnią natychmiast: kotoniarzy, ke· 
tlarki (zaczepiarki), robotników do 
Wydz. Gospodarczego oraz 1m1,cow11ika 
umysfon1p,go o duzych kwalifikacjach 

aci1ni.n~tracyj11ych. ~ 

Osrodku Sportowym „Helenów" ul. Północ.na 36, 
odbędzie się J,:oncerl z,nanej orkiestry wlościań
skiej Sla-nislawa Namyslowskiego. Zespół ork!-e· 
stry składają,~y się z 36 o.sób wy-s-tąp1 w oryg;
nalnyclt s{roJat:h ludowych. Pozoshrle l:ri1ety do 

1 naby~i~. w przed.sprzedaży (Spó!<lz!elińa „Sfad' . 

I ul. P1ocr·kowska 12..J. _) w dzień koncert·u w hasie 
od gooi. 18-tej, Zgło8:<.enia w ,f'Vilydz. Perso11aLr1ym. ~ 

( 




